
N a . e ? v t o ś ć  p o c z t o w a  o M a c r n a  r y c z a ł t e m

KRAKOWSKI
Redakcja i Administracja I _

Kraków, ui. Dunajewskiego Nr. 7. | O l |  M |
Telefon 2502, —  P K.O. Nr. 140.011.

B£2PAkTYJNY DZIENNIK POPULARNY
Prenumerata wynosi w Kratowie miesięcznie M  4 8 0 * —, z oanoszeniem do domu M  5 2 0 * —« Zamieiscowa M  5 4 0 '— ■ Zagranic*!
O g ł o s z o n a :  Wieisz nonpareiowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 30. —  U U,id tabelaryczny M k 40. —  Uroon- od wyrazu Mk 10. —  Matrymonialne i korespondencya pry w Mk 13 
Naut^ape M k ?5. —  Nekrologi Mk 40. — Komunikaty po kromce M k 90, -  uiosy puoł. i dziat kkonotit Mk 9 ). — Na 1 strome lub przed teksmn Mk 120 —  Ogłoszenli zagrań 50“/,, droie 
Za ącznik> przyjmuje się wedie umowy. Wszeikte komunikaty należy nadsytać w p r o s t  do Admin. .Uoftca Krakowskiego* Kctnun orzesłanycii Redakcyl uwzględniać się n i *  b ę d u t l

W ydaw ca :■ Spółka Akcyjna Wydawrpcza. Kedaktor naczelny: Stanisław  Łachariasiew icz.

Nr. 33. Kraków, czwartek 2. kutego i922 r. k o k  V.

M IZERYA MIESZKANIOW A.

/ " U

I  103 K A W E T  <JIVfc 5
»%'A'W\AA'Vvy.
(Objaśnienie wewnątrz numeru na sir. 4).

'' i!iu». (AW ) Otwarcie Sejmu wiło* |o
. ~‘r w m inym iufonnac... m części pra« na* 

2 'P i  w dniu 1 luteno po uroczystem nafcożeti-
H

A UiO.
:n .

Warszawa. (Tel. M.j Nie ulega wątpliwości, dowa c ,, tle w od? sh 0scb3sty A “ Według pro- 
fce przerl* r»* zP«ri0wy będz-i Obowiązywać na ca jekiu ustawy w&zyfccy obywatela państwa, któ- 
l»m obszarze PoLiki. Komisy a administracyjna izy ukończyli 14 rok życic, będą musieli p°nia- 
bchw.alfia proiekt ustawy o wprowadzeniu P®- ; da i  odnośny dokument, wydawany terminowo 
Hbdrtów, czyU, jak brzmi nomenklatura urze. i podlegający opłacie.

Oeieyacya polska na konferencyę genuens^
. W aruaw t (AW). ..Kuryer Poranny" donosi, » Shmminl. Sbislo’ :\--t suw ̂ .burger, Doirowski 
** 'w skład Komitetu, mającego na celr. opn.oa- Michalski i S korski. o-ra -/, prołJbS ‘Urzędu likwi* 
^ arie spraw polskich na konf&re lcyę geoueft tlacvjnego Kamiński 

wchodzą oremiei Ponikowski, minist.ro wie: l

Uroczyste otwarcie Jjąjnitl HfilBÓSfdfip
iu.to. v prnu'tą

■ ..OZM f \. ł. - . '  ! • . l i  , ■ - U|l U-
iMa sinnew sto tt " » u v:; a; one p. 38 ę ęrWiefc. 
n-ego.

V lin , (AW) Kancelarya sejmowa rozpocię- 
la Już swoją dziuldność. btraż m* twlkowska 
w liczbie 10 ludzi bidzie pilnowała porządka.

Wilno. (AW) Przygotowania do wystawienia 
legit; macyj poselskich nie są jpszcze ukończo
ne. W yłoniło się bowiem pyton ie, czy legit^ma- 
cye mają być wystawione dla posłów, czy też 
dla „przedstawicieli". Legitymacja te będą da
wać prawo do bezpłatnego podrót^warin w o- 
brębie terenu wyborczego. Leg-tymacye na bez
płatny przyjazd do Warszawy wydawane będą 
każdorazowo przez kancelaryę sejmową.

Wileński konwent seniorów,
Wilno, (PAT) Dzisiaj w godzinach radnych 

odbyło się pierwsze *• 'eofieyelne jeszcze ppeie 
dzońii konwentu seniorów, celem omówienia 
porządku dziennego pierwszego posiedzenia sej- 
njft. Do konwentu weszli przedstawiciel* ugru 
pow®u sejmou ycł w stosunku 1 na II posłów 
Przą tem każda niepełna dziesiątka ma praw*- 
do jednego przedstawiciela Stnao-wnie do po
wyższego klucza otrzymały: klub zespołu stron
nictw narodowych 5 przedstawicieli, rady ludo
we 4, P. S. L. 2, Odrodzenie 1, demokraci 1, **- 
cy aliści 1. Jutro rano następne posiedzenie.

W SW FŚttR W M l
Warszawa. (Tel. M.) Dzisiaj udała, sie dc W il

na delegacya poselslu z wszystkich stronnictw, 
na otwarcie pierwszego Sejmu wileńskiego..

Dzisiaj Wilno 
przemówi...

Kraków, 1 lutego.
Wilno dzisiaj przemówi! W tom mi-eiście, z któ: 

rem tylko jeden Lwów rywalizować może pod 
względem palm męczeńskich i laurów bohater
skich walk, — na tych kresach, w które udf- m 
ją gromy i które pustoszą nawałnice już wtedy, 
gdy wewnętrzne Rzeczypospolitej dzielnice za = 
ledwie zdaleka błyskawice dostrzegają, — na 
tych kre-sach zbierają sjo dziś przedstawiciele 
ludności, aby wcbec świata całego zaświadczy-
0 swej niezłomnej woli przynależenia do Rptcząr- 
posipolitej.

Nie pomogą Litwinom żadr.e protesty papu 
rowe i kampanie oszczercze, starające się zohy= 
dzic i zlekce\. ażyć ów Sejm wileński. Przedsta
wiciele prasy z catego świata byli świaukami 
podniosłego i poważnego r.asp-oju ludności, oraz 
poszanowania swoL-dy i prawa przez władze 
w czasie wyborów.

Kto zaś z mężów staatu nie chciał dotychęr.is 
wierzyć, że ziemia wileńska jest polską r.a- 
wskróś. komu nie v.ysiarczal głos Ł^oieozein 
stwa. tozleyająey się Uorawicznie, — ten uśłj • 
s*y dgiisiaj tę wolę ludności, wyraźnie wypowie 
flzianą przez jej przedstawicieli, wybranych w 
drodze legalnych i formalnych wyborow,

Lsłyiszą dziś jjrzyjaciele i wrogowie nasi, tę 
wolę t lurodu, wyrażoną w sposób, dzięki które* 
lita orędzie. Sejmu \%i’ ciiskicgo będzie nie tylko 
a.tein podniosłego i^tryetyzanu, ale i tkleu '6 
mocy prawnej.

ó  iorzytnY, i< Sejm wileński, rozpoczynający 
dzisiaj swoją działalność, prowadzić ją będzie 
.dc tylko w myśl wskaz-or gorącego patryoiyz- 
ntu lc i jjlęk»*iiej mgdiości politycznej. I dhi 
toęó z uf', scią oczeknioiuy jego pierwsa\‘ch

o ,  b r  iiieć lak. jak lud tam cały czu je
1 myśli:

..Dt> Poisuln*
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S i u  wlfislieso?
Prawdopodobnie Jan Piłsudski,

Wilno (tel. wl.). Sfery polityczne Wilna oma* ( krem. Kandydatura p. m ecen as Krzyżanow- 
wiają żywo kweslyę, kto zostanie marszałkiem j siu ego spotkałaby się z ostrą kontra kcyą kół 
Sąjrnu wileńskiego. Obok sprawy t. zw. „formu- j prawicowych. Prezydent W il a Bańkowski bę- 
ły orzeczeniowej", ta spuawa najbardziej wszy \ dzie miał znów przeciw sobie centrum i lewicę, 
stkich interesuje. Kandydatur wymienianych Najwięcej zatem szans ma za sobą Jan Pil su b 
jest kalka. Kandydatura ks. biskupa Hryniowie* | ski, brat Naczelnika Państwa, sędzia i dżiałaoz 
ckiego, kióry i tak przewodniczyć będzie pier- j społeczny, którego nawet przeciwnicy politycz- 
•wsfzemu posiedzeniu, nie wchodzi w gTę na d d  ' ni szanują, uważając go za nieskazitelnego czło 
szą metę, że względu na podeszły wiek ks. bi* | wieka i obywatela. Wśród przedstawicieli zaś 
skup<a, chociaż cieszyłaby się zgodnem popar- | szerokich warstw kandydatura jego jest bardzo 
ciem wszystkich obozów. P. Malowieeki, mają- | popularna ze względu na to, że jest bratem Na* 
cy za sobą poparcie najlicaniejszej grupy sej* j czclnika Państwa, przeciwko któi-omu na tere- 
mowej, — bo „Raid ludowych", — zaipowne nie j nie wileńskim nawret narodowa demokracya nie 
przyjmie kandydatury, gdyż stosunkowo od nie- odważy się występować zbyt wyraźnie. Ogólnie 
dawna bierze udział w pracy politycznej na te więc przeważa przekonanie, że p. Jan Piłsudski 
renie wileńskim i jest dość młodym człowie* j obrany bętksie marszałkiem.

S e n  s i ę  z i s z e z a !
Kraków, 1 lutego.

Pod tym tytułem zamieszcza Stanisław Pizy- 
kynewakl artykuł wstępny w „Dzienniku gdań 
afcim", opisujący z właściwym mu mistrzów- 
stwem słowa wraże, ia swego z Wilna, z tego 
roiaeta, na które dziś oczy całej Polski są zwró
cone. Przybyszewski pisze:

Kiedym przed paru tygodniami pisał moją o- 
dc-zwę w sprawie gimnazyum polskiego w Guań* 
oku, nie myślałem, że tak rychło pocznę się moje 
bogate sny ubogiego człowieka ziszczać.

Otóż posłuchajcie:
Cudowne to wszystko, jak najpiękniejsza baj

ka, a  jednak jest rzeczywistością:
Konieczność życiowa, by koniec z końcem zwią 

żuć, zmusza mnie raz po raz do wygłaszania od* 
czytów i ta konieczność zapędziła mnie tym ra
zem aż do Wilna.

Wilno Skwapliwie podchwyciło tą sposobność, 
by z  szeregiem moich odczytów połączyć i wy 
stawiania mego dramatu „Śnieg" na scenie wi* 
leńskiej i obchód jubileuszowy trzydziestolecia 
mej pracy twórczej.

Jakie olbrzymie i największego godne podzi
wu tradycye męczeństwa, ofiarność. dostojeń
stwo wiążą eię z tem świętem zaiste miastem!

Dwukrouiie doznałem w mojem calem życiu, 
p k o  artysta — wstrząsających wrażeń: raz, kie* 
dy wielki artysta Kazimierz Kamiński grał gló 
wną rolą w moich „Gościach" 1 kazał mi na 
chwilę całkiem zapomnąć, że to ja  przecież ten 
dramat napisałem drugi raz, kiciiy — dużo 
już lat temu — publiczność po przedstawieniu 
„Śniegu" w Odesie — przez dobre parę minut, 
jak skamieniała, z miejsc etę nie ruszyła — ale 
to miczem w porównaniu z tom uczuciem drżącej, 
głębokiej pokory, jaką się tylko wobec najwię

kszej świętości odczuwa, a która mną do same* 
go dna wstrząsnęła, gdy po pierwszym akcie 
„Śniegu" — swoją drogą doskonale granego 
przez artystów teatru wileńskiego — pan Cze
sław Jankowski wręczył mi grubą kopertę z bo- 
g. tym darem na gimnazjum polskie w Gdańsku 
i kiedy nagle ra  widowni ukazała aię jakaś do* 
stojna pani z olbrzymią tacą w  lęku i wzruszo
nym głosem wołała: „Na giiunazyum polskie w 
Gdańsku!"

I (zbiegł mnie dreszcz niewypowiedzianego 
szczęścia, gdym zobaczył jak się na tej olbrzy
miej tacy jął piętrzyć — i to w okamgnieniu — 
wyżej i wyżej ogromny stos setek tysięcy, a ni* 
gdy nie ze.pomnę pięknej twarzy młodego jakie
goś krf&ow.cą, który wstydliwie „tylko" piętna 
ście tysięcy złożył, a  nie wyglądał on na Kreizu* 
sa.

Zbiegł mnie dreszcz świętszy ponad wszelkie 
uczucie szcizęścia, bo to, tak przez wojnę niszczo
ne z wszystkich zasobów wyżyłowatif Wilno, 
które może więcej ucierpiało, niż jakiekolwiek 
inne większą miasto w Polsce, to Wilna w parę 
dni po plebiscycie, który zapewne niesłychanej 
pieniężnej ofiarności wymagał — to monarsze 
Wilno odsłoniło mi na chwilę wielki i święty 
majestat istotnej Duszy Polskiej w jej najwspa 
nifllszcm i najdostojniejszem objawien iu: ofiar* 
ności!

I za tern święty dreszcz, składam Ci. ty prze
piękne Miasto, w którem jak może w radnem 
innem polskiem mieście, nie buchał tak żywym 
ogniem najświętszy Znisz Duszy Polskiej, tu na 
nem miejscu najpokorniejszy hołd, na jaki tylko 
stać człowieka, któremuś jej najgłębszą fajom 
nicę objawić raczyło: a tą tajemnicą — ofiar* 
ność!!

żernie wywrze taka wiadomość. Jakoż wywarła 
wrażenie tak wielkie, że „wujaszek Sam" zde
cydował się znowu ,,prawic" po-wiedzieć, że 
przyjadzie do Genui: ale przyjcdzic pod warun
kami. Jakicmi — oto pytanie.

Zestawiając pogłoski o „nieprryjęciu" amba
sadora Franeyi w Waszyngtonie przez praz. 
Hardinga. prasa niemiecka z „Beri nor Tr.ce- 
blattem" r>a czele wysnuwa z tego konsek e. en- 
cyę czy hypoteizę dla niej najprżą-dańszą: że
miano wice warunkiem wzięcia przez Stany 
Zjednoczone udziału w Genui jest — zasadni
cza rewizya traktatu wersalskiego. Zbyt wido
cznie jednak „chęć jest tu oic^ni .myśli". Takiej
satysfakcyi Niemcom nie sprawi nawet   dy-
plomacya amerykańska.

Ze wisizysitkiego jednak widać, że właśnie te
raz „coś się dzieje" między Francyą a Ameryką 
i to na temat konferoncyi w Genui. Po „nieprzy- 
jęciu" posła, francuskiego w Waszyngtonie przez 
prezydenta, Stanów i urzędówem, tego faktu za
przeczeniu — następuje teraz zapowiedź spe- 
cyalnego przyjęcia ambasadora Stanów Zjedno
czonych prze® premiera francuskiego, a od wy
ników tej konferencyi zależeć będzb zasadni
cze stanowisko obu państw wobec Gerui...

Król-doi ar zdecydował się przemówić. Acz
kolwiek mówi zza wielkich przestworzy ocea
nu. glos jego dźwięczący brzęk em polowy 
wszystkiego złota całego świata, styseany jest 
dobrze w stolicach wszystkich państw europej
skich i słuchany z natężeniem: od teco, co po
wie, zależy w znacznej mierze los Europy, w 
najbliższej pr7vszlości. Król-dolar mówi, a słu
chają go Londyn, Paryż, Rzym, Berlin, słuchają 
nawet w dalekiej Moskwie niespokojnie Lenin 
i Trocki na Kremlu.

Kró!-dolar mówi...
Kraków, 1 lutego.

(stm) Prred kilku dniami, gdy m porządku 
„konferencyjnym" polityków europejskich były
jeszcze tylko narady w Cannes, a narady w Ge
nui w odległej tylko perspektywie — zaznaczy
liśmy, że udział Ameryki w przedsięwzięciu 
maję-cem na oeiu „odbudowę Europy", znaczy 
prztdewszystikiem odbudowę Rosyi — jest wąt
pliwy. Wszakże zniszczenie Rosyi, jako wielkie- 
gio źródła środków żywności i wszelkich surow
ców, jest jedną z zasadniczych przyczyn dobre 
konjuktury goałpodiarczo-haikllowej dla Amery
ki, wskutek tego właśnie Europa zachodnia 
skazana została wyłącznie na amerykańskiego 
dostawcę i Ameryka nie ma powodiu starać się 
o restauracyę Rosyl.

Zachodziła jednak i druga możliwość, że Sta
ny Zjednoczone, które zbyt wiele k r e d y tu le *  
Ikowały w państwach zachodnio-europejski -. h 
nie płacących obecnie ani długów amii proc; 
tów, zechcą jednak, aby one uporaądkowa1 

'swoje irateresa, choćby nawet za pomocą aro Pi 
nie jakiegoś interesu na Rosyi. W takim razie 
może Ameryka wziąć udział i w naradach i w 
„odbudowie", ale aachce postawić swoje wa
runki i to bardzo zasadnicze: król-dolar. jeżeli 
w jakiem przedsięwzięciu weźmie udziiah to już 
przemożny. Ma zaś on już przy tem teraz takie 
stanów it-ko, że może na wszystkie peteneye eu
ropejskie wywierać presyę niemal dyktatorską. 
Wszystkie wiadomości ostatnich dni wskazują

na to, że stała się ta właśnie ewentualność, żn 
król-dolar zdecydował się przemówić i to bar
dzo dosadnie. Pierwsza wiadomość wczoraj 
brzmiała., że Stany Zjednoczone nie wezmą u- 

l działu w obradach genueńskich, co ozimcza toby 
1 nieomal fiasco całego przedsięwzięcia. Była to 

jednak widocztrre tylko próba — jakie też wrśu-

Sporządzona pod kontrola lekarza-specyallsty, njeustępu|j|ca 
najlepszym wyrobum zagranicznym. Do nabycia wc wszyst

kich perfumeryach, diogueryach l aptekach.
Wyłączne zastępstwo na Małopolską: 81*6

Polski Związek Mlmj — HnMw. łlio iw. Jana L. tt 
Po cenach najniższych

p o l e c a  n o w o -o t w o r z o n y
Zakład zegarmistrzowsko-jubilerski

wszelkie w zakres ten wchodzące wyroby
Ł. Klipstein, Kraków, Dieiowska 44.

Kapsie złoto, srebro, brjlaoff i ptet? najwyższe mi

RESIAURACYA
„STARY lEATR“
wydaje obiady od 12— 5 popoł.
f la b ln a ły  ucxądzone stylowe dla zebrań towarzyak.
Przyjmuj* umówieni* nm zabawy i wasala

/ y  g g  ^  odnow ić przedpłatą f
w ł w C c d  cstśtsscssśj n a  t u ' y  •

Niepowodzenia Hiszpanów w Marokku.
Powolne postępy. —  Ostra zima. —  Wielkie ofiary.

(*) Tocząca się w Marokkti odwieczna walka
Hiszpanów a Maurami, tak niespodziewanie 
znów rozgorzała i w Której Hiszpanie ponieśli 
olbrzymią klęskę, trwa w dalszym ciągu, z  nie
ustającą zaciętością i  obu stron prowadzona W 
Uifie, który armia hiszpańska musiała przed 
sześciu miesiącami ewakuować, udało się jej 
nieco zyskać na terenie, jednakowoż zhuntowa* 
ue plemiona arabskie wciąż jeszcze zajmują łań
cuch górski, który Hiszpanie muszą, terna ata
kować, aby odzyskać swe dawne, tak nieazozęśli* 
wie utracone pozycye. W rękach Maurów znaj
dują się jeszcze setki ; iewykupionych jońców, 
oficerów i żołmieizy hiszpańskich, których wy
kupienie staje się coraz hardziej wą .pliwcm. po* 
nieważ Maurowie oprócz żądań finansowych sta
wiają teiaz żąderia natury politycznej.

A tymczasem sprawcy rzezi i katmstirofy lirco

wej cieesą się zupełną swobodą i wojakom hł#z*
■ pańskim nic udało się ująć ai i jednego. Rajsuli 
w dalszym ciągu nęka iliezpar.ów podjazdami
i mewy nawet niema jesacoe o spodzieta anem i 
zapowiedzianem oioizeniu wierny cli mu zbunto
wanych plemion.

Rezultatu pólrcicznej kampanii afrykańskiej 
nie można nazwać zadowalającym. Wysiłek ko
sztował Hiszpanię kilka tysięcy żołnierzy j o* 
gromne sumy. Zima w Afryce tego roku. cbo^ 
pogodna, jest zimra, wojska nie p ą ' na-leźycK1 
wyekwipowane, skutkiem czego usiużono 118 
wielkie cierpienia. Wszystkie szpi;.;le w Cetsri** 
Totuanie, Lura.iczu i Mdlili sn 1 ;-.ep tnione. Jf* 
den jedyny ta-ansport z O u ty  do K ;dvksu )*i'i>" 
wiózł 800 rannych i choryi b. Hi -, "unie zrobić 
wielki wysiłek, iek się jednnk do;vć.xzas zda' 
je — bezowocny.
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Epidemia bandytyzmu, jej przyczyny t leczenie. KI 'EM A TC^R A F.

Kraków, 1 lutego.
Jeden z wybitnych publicystów warszawskich 

ca.3lana.via się w sposób nadei trafny nad po
gorszeniem star. u beapieczeńatwa w Polsce, a 
biorąc za podstiwę wywiad z dyiektorem dc* 
p^rtameniu bezpieczeństwa publicznego, p. St. 
Urbanowiczem dochodzi do wniosków, na któ
re w zupełności zgodzićby się mosna.

P zyczyn rozsŁ rzania się bandytyzmu szu
kać rależy w różnorakich źródłach. Przodowszy i 
Wkiem winne temu długoletnia wojna, która 
wzbudziła dzikie instynkta i niep. szanow anie 
mienia ludzkiego. W  dalszym ciągu rozkladowy 
fcen- proces z. amjł dobie podłoże "• przysp ieszo- 
nej akcyi demobiiizacyi i repat.ya.cyi, wrcetcie 
brak dostateczne] pracy dla zdemobilizow any cii 
i repatryantów, do czego w niemałej mieize przy
czynia się krvzys w przemyśle i handlu, powo
dujący wzmożenie przestępczości,

zrostowi bandytyzmu nak żałoby z ' alury 
rzeczy przeciwstawić również wzmóż* ne szeregi 
poiicyi. Tymczasem dzieje się wprost odurot* 
nie: kadry stróżów- berpieczoustwe. topnieją 
r dnia na dzień.

Ministerstwo spraw wewnętrznych wysłało 
dla ochrouy granic wschodnich 3ń00 pclicyan- 
tów, o proce tego polieya została w dtiiu 1 lisio 
pada 1921 zredukowana o lo?J.

Bandytyzm ulega pewnym flukiuacyom i  u» 
rależniony Jest od rozmaitych pczwezyn. Je*st fa

ktem stwierdzonym, że występuje on o wiele 
gwałtowniej pod jesień i w zimie, a epidemią tą 

, szczególniej są dotknięte okręgi przemysłowe i 
i gęsio zaludnione. Przedewszystkiem jednak na 
: wzmaganie się tej plagi wpływają momenty i 

przyczyny natury sreyalnej:
W listopadzie ubiegłego roku w dr parlamen

cie bezpieczeństwa publice-ago odbyła się na* 
rada z udziałem władz, w- sprawie zwalczania 
ba« dytyzmu Stwierdzono niedrotoeczną licze
bność po-licyi państwowej i brak odpowiednich 
środków technicznych do walki z bandytyzmem, 

j Do okręgów, które uznano za 3pecyalni3 za
grożone, postanowiono ściągnąć liczniejsza ka» 
dry pohcyi i wyznaczyć znaczno sumy za schwy
tanie bandytów. Stwierdzić należy iż akcya ta 
dała wy tiki poważne. I tak w województwie lu- 
belskiem został ujęty cały szereg miebezipiecz* 
nych bandytów. Tak samo i w województwie 
warszawskiem, w Którem ogółem schwytano 101 
bandytów, z tego sądom doraźnym oddano 69, 
sądom ogólnym i wojskowym 38, rozstrzelano 5.

Atoli radykalna poprawa może nastąpić tylko 
wtedy, gdy kadny poiicyi państwowej zostaną 
odpowiednio zwiększone i w ni-eizibędne środki 
techniczne zaopatrzone, prz-edewszystkiem zaś, 
gdy przestaną działać takie przyczyny, wiążące 
się bezpośrednio z okresem powojen: ym, jak 

I demohilizacya 1 iepptxyacya. które są źródłem 
' coraz to nowych przest'rrt\v.

Zawiedziona m łość i anonimy.
Ostateczne wyjaśnienie tajemnicy m.'Tu!ie.

Kników, 1 lutego 
Jak wiadomo, autora, raczej autorka słyn

nych listów anonimowych z TM Ile, zoetaia wy
kryta. Wykrył ją  dr Juocard, znany specyaiista 
w zakresie graiologii i dyrektor laboratoryum 
policyjnego w Lyonie wezwany jako ekspert do
Tulle. \'a podstawie materyału zebranego do ona tu jako koleżanki

Tulte sądzili, że autorem tych listów zniesła
wiających jest wlaśiffe pani Mouiy.

Dr Locai d w v szedł jednak z hypote-ay prze
ciwnej i dowiedział etę ;lo-ć tatwc że pani 
Moury. jeszcze jakoś- par na Fioux, zajęta była 
jako maszjnistka w biurze p ana Moury. Miała

zbadania, składającego się z blisko 250 listów 
anonimowych z różnych dat, w których zawar
te były obelgi, oskarżt-nia, a nawet groźby 
imierci. stwierdził on, że limy pisała panna Lava*.. 
C.okaw e są motywy ce-go niezwykłego postę
powania, Uwagę ćLr Locarda zwróciła rzecz 
odezw \Łar Oto przeglądając dostarczony ma- 
Łeryat listowy, zauważył, że 1 *ty te były udtfc- 
Bowane do v azystk en luazt z Tulle, ominięta 
-as byta tylko jedna osoba, a mianowicie w ła
śnie pani Id ary. Z tego powodu mieszkańcy

również maszyn i s.kę 
w tom samem biurze panną Anielę Laval.

Gdy po wojn ę pań Moury pedubii p. Fio:ix 
obłąkany gniew ogarnął Anielę Laval, która z 
te  en sity rozpoczęła ohydną kampanię oszczerstw. 
Zawiedziona w swych nadziejach stara pa ona 
zaczęła teraz zasypywać pana 3*.oury szal 
anonimowych doniesień i paszkwili, poczem 
masową koręsAcwadenfcjłę uiizymywate w ter
rorze caic m.asio 

Dziś Medłaskowano zbrodniczą istotę, tak, że 
wresze e cale miasto Tulle odepchnęło*

U pana profesora.
Na pi#rvY<Łt' piętro do znanego protesora sp* 

cyahsty taraoani się zażywna jejmość, typowy, 
pyszny okaz prztamiejski.
-TJzwoni: godzina przyjęć się jeszcze nie zaczęli, 

,.do:hodziicy‘ służący jesz.c/e <Izjs nie doszedł, 
wobec czego pan profesor sam, we własnej osobie 
otwiera.

— Trzopraszam1. — mówi otyia dama — Czy 
tu ni:>szka doktór od nerwowego zapalenia. *

— To tain, naprzeciwko — objaśnia uczony
ja jostem sjiecyaliutą od cho-rób kobiecych i ak t* 
szeri-m!

v A, to bardzo dobrze, ze j-an jest iknszprks. 
bo jo także potrzebuję.

^rofesnr spojrzał z pewnem zdziwieni im nS 
leciwą damę i poprosił do gabinetu.

 Niechże się pani rozbierze' — zachęci.
— Co? ja się me ui rozebrać?
— Oczywiście.
  To nieenźe pan proiosor przynajmniej okno

zasłoni!
— Gdy okno zasłonie to jakżeż panią bęc ę 

oglądał? — mówi lekarz z powagą.
— Oj! figlarz z paDa profesora! — zarechota

ła baba — to pan chce oglądać? .
—  Moja pani! — rzecze profesor niecierpli.

wie   pani głupstwa w głowie, a mnie się spic-.-
szy.

— A pan myśli że mnie się nie spioszy? — 
odcina się babina.

— Nc więc tern bardziej!...
— Jesieni już rozebrana — mówi pacyenika — 

co ma być daiej?
 Niech się pani położy tam na kanapie'....

No, czegóż pani stoi? __ woła już zniecierpliwio
ny eskulap.

Dama spuszcza oczy i mówi z zażenowaniem:
— Czy koniecznie na kanapie?... Jabym wola* 

ła na łóżku.
Profesor aż jiodskoczi 1 z oburzenia:
  Czyś pani oszaiałs'’  Tu r.io ma żadnego łóż.-

ka! A ólnrzpgo nie chcesz i ani r.a kanapie?
— Bo to kai-apa ceratowa, a cerata to tak- 

ctiolerai...
— Proszę głupstw pic g.idać i kra4-- się, bo 

kiedyż panią zbadam.
Pacyentka wykopuje pąlecenie z widoczną abo» 

niin.-/yą i mruczy qo sieli o:
— Oj! oj! jaka ta kanaj-a zimna!
Zaczyna się badanie lekai-skie:
— Czy panią boli tu?
—  Nie:
_  No, a tu?
— Nie!...

No to gdzież u licha panią boli?

Cuy de Chantepiecire. 2

Ślub w aeroplanie
Przetożyła. z ikaiicuskiego 

Maiya z Dz eduszyckich Komorowska,

Gdy Roger Locoulteux ujął pod ramię jedne
go ’L ru-zlio nych mężczyzn, co ich obdarza na- 
z-wł ..drogiego przyjaciela", to pozbycie się jugo 

wprosi, d<> meinozebuości. Następuje 
s’-uuacya przyyominająca d'Z*©je tonąoego, któ-

się chw'yia ostatniej deaki ratunku... Niepo- 
ćuLna się wyrwać. Trzeba, być przygotowanym 
‘-a, wy Suchanie opowiadania baz końca. 

Kerjeau poduaje się tedy swemu loeowi. Zdą- 
z Rorem ku kawiarni Remuss&rce, zasiadają 
odkrytej weramdizie i piją cowktaily.

I>zicn miai się ku końcowi. Jeszcze chwila, a 
^dźwięczy w każdym hoitediu arebizyety głos 
hierws z ego dzwonienia t,a oibiad. Stary Park nic 
ńdr.a.k nie stracił ze swego ożywienia. Pełno bj - 

ludzii na tarasie kasyna i różnobarwnie, noz* 
hósc jrał się bowiem n-a nrej ogród kapeluszy,
^dojjpycjj liwiatami.

Opóźnieni kurcucyusze spieszyli kju kioskowi 
Jedni eleganccy i widocznie bandzo bo- 

arudzy podobni, czyriący wrażenie ubo 
f h .. znużę ii i fertyczni, młodzi i starzy, pełni 

'Uichy j beznadziejni, a inni wreszcie tryska* 
'ń-y zdrowiem obcuk Odłkowiicie wyniazczonyich 
'-oiobann.
 ̂ kupowano paa-yskie dzi-nnilki. Nietrwałe wa- 

la»syki, promie popularnego pisemka którego 
-tul roz: j,;-i ciele gazet wy krzyki w aJi po wszyst

kich zakątkach parku, drza-ly w rękach kobiet 
o  jasnych sukniach.

Młodoc.ana grupa dziewcząć. w leciuchnej 
bieli i koronkowych kapeluszach zbkigła z ka
sy now-ej v>enrainiy i uipKiięia wśród powiewu 
błęknnych i różowych szan... A towarzystwo lu- 
dui, pochodzących z południowej Ameryki ga
wędziło podrni-ejt-ką gr ar z lioła Iw ym oży
wieniom. Wyprostowany zaś, majestatyczny, 
w pięknie ouv miętym, fajdziislym bumusj-u, 
kroczył powabnię Ai aU u - ąc v,*.pląd wodra.

Pełno było yvseędzie, tłum wije się wzidilnż 
kloriibów, ciągnących się po obu stronach głó
wnej środkowej alei. p .•!no roi-i nlatar.amii i li
pami, wokoło cichych obecnie kiosków, w któ
rych rozbrzmiewała przed chwilą muzyka, a 
także przed afńzami 00 za«pov nadały galowe 
przedstawienie W teatrze na dzisiejszy wiieczo*-, 
& także ?portoyve popisy na jutro. Cli£jrak,tery- 
styczny tłum kąpielowych miejsc, tiuno mający 
eię rozejść za chwilę, pt zechadizal się teraz, jak 
gdyby wyperaiot nohazanj Sfoibie obowiąizfk. — 
Tłum taki bywa: p**.rokaty, różnorodny, banal
ny i nieuchwytny, a w skiad jego wchodzą lu
dzie szukający zabawy i tacy. co przybyli w na
dziei odzyskania utraconego ’-drowia. Widzimy 
wśród niego praedetawioi-ełi najrozmaittazych 
środowisk ka?«goiy^, jednostki najakrajriej- 
Siych wartości finansowych ptrzedsitawiicieli 
wszystkich krajów i narodov'ości, a od czasu do 
cziasu wpadła w oko dziwne, niemiłe, bez wie
ku i jakby tu nie na swojeirt miejscu nabrzmia
łe oblicze, świadczące o wodnej puchlinin i tok 
niepojęcie żółte, że trudno określić, do jakiej 
należy rasy, zanr ieazkującej kulę ziemską.

Deszczowe chmury które prze? cale popołu
dnie obciążały widnokrąg, rozoiirzchły się i mia

Jo się uczuńe, że drzewa nawet jalk ludzie od- 
eziuly ulgę i oddychały swoiiodniej, a woli lip 
unosi'a się rozkosi nie i subtelnie na skrzydłach 
leciuchnegu podmuchu wiejącego od strony 
Allier.

Kerjeau c h w y t a ł  tę v.oń ncw-da^ami i  usty.
— Jakież to rozkoszne! — wzdychał len i

wie — Nie mogę porzuć tęgo ciepłego a śnieże-
' go, mimo to, zapachu, « z  przypomnieć la sobie 

bardzo odległych, letnich cm Wił, w* Fouserea,su 
rej siedzabie moich rodziców, wśród malutniego 
ogródka, w którvm się judno tylko, ale pnastarr 
wznosiło drzewo... byle niem lip-% a wydawała 
mi się wspaniałą i olbrzymią! Praewidująca 
moja matka zbierała skrzętnie kaidego lipca 
mnóstwo jaj kwiatów, z myślą o  przyiSEdyrh hsi'- 
batkach... A w zimie, gdy byleru tioclię pi-zezie- 
bkmy, to mi sdę zdawało, żr wę*pijam caily k w i
tnący ogród.

Lecoulteiux uśmiAchnąJ się jakby z odedenioni 
' pobłażliwości Myśli jego ziaążaly innemj ścież

kami i ku jasno wytkniętemu celowi.
— Powiedz ma, Kerjeau, czyś bywał u pani 

Doyrangay w cfcasacn, kiedyś kolegom rał w cen- 
trałi*3-} szkole z jej synem Stefanem i kuzynen 
moini Liąuiere?

— Bywałem bardzo częaic
Kerjeau zdziwiła trochę ta indagacya, ale 

miło mu było skorzysiAć z danej sobie sposo
bności odden a hrłdu star ii siwej przyjaciółce, 
której nneruuemu, dobroć, zwykła <rię była u- 
kry>v ać pod powłoką światowej uprzejmości r 
odcieni mm roztrzepania, a czasem nawot i od
robiny rńibaszności, więc ciągnął dalej:

(Ciąg ialsz; nastąpi).

/ \
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— Mnie, dziclU Iłotrn nlfrditlc n!e buli?
— Więc pen i nie jcslcś chora?
— Arii trochę! : J‘ . . ,■
— A po cóż pani tu przyszłaś, gdy jesteś zciro* 

<ra?
  Ja. jesieni zdrov, a punie prnf -erze. s tylko

tórka rr.oja jest chora.
_  Na (óż ja pllnią bndnm. na cc się pani roz: 

Merała?
— A bo par. profcsOT knza'1...
  To głupie babsko'... GitjSt* m córka?
  A w domu panie profesorze! Zdaje się,
  lak. iak! zdaje się. żo pani nic ma spoina

■oznmii. Uhicraj «ię pani i do widzenia!... Tyle 
czasu straciłem na darmo!...

  A ja to nic straciłam czas ra darmo?...
4dres mojej córki: Skawina, lumero domu...

 „Nic, Pan*> Ju r’ n Skawiny n ie  jeżdżę!...
  Kiedy mk   mówi baba z pnsyą — to be*

dziesz pan żelował! Idę do innego ar która i n’ c 
panu nie dam zarobić.

Ubiera się zirytowana i wychodzi trzasnąwszy 
Jrzwiami. Kruk. ^ M W —

Mizerya mieszkaniowa.
(Do ilustiacyi tytułowej.)

Ten g^ść z latawką szu.Ka pomietszikania,
Jak Dyogdmos stukać miał człowieka. -  
Mędrzec tryumfu swego nie doczekał.
I ten tryumfu pewnie nie docizeka!

— O o o  —
O mieszkania nfama strachu:
Nie pwd dachem. — to na dachu!

— o o o  —
Ado! 3»czę4 liws»zy jest pies w budzie,
Niż bez domu biedni ludzie!

— OOO —
Wolny lokal — lecz o  tyle.
Ze zajęty jest co  chwilę.

— o o o  —
Nieme mieszkań w calem mieście.
Biedak enalaał je nareściek-

Losy pewnego wojskowego „Benza".
S..id wojskowi w Warszawie przystąpi! do 

sądzenia głośnej sprawy ma]ora Józefa Wyso
ckiego i porucznika Zygmunta Makarewicza 
przy wiaszc^nie i sprzedaż (dostępnego im z po
wodu pełnienia obowiązków służbowych) sa
mochodu ,,Brnz'‘ p. Edwardowi Bers ono w i, e ta- 
ścicielowi dóbr i cukrowni Czersk.

Opróc..-. tego tenże W ysocki i major v oj?l; 
stainochodowycli Michał Doinanowicz oskarże
ni są o przywłaszcz- nie 750.000 marek skło
niwszy właściciela frmy .,Monopol“  w Krako-

Iwie do wystawienia wyż.sctgb rachunku za 
automobile. n ;ż zapłacono w isti-cio.

Wreszcie u- r. V*ysoefeiema zarzucają doko
na ino oszuMwa na sumę lO ty o. mk.

! i:<o sprawy pow olanych jest ?,k świadków. —

!W sprawę tej figuruje jako śwoad#*.; Berson, 
któty pozatem ma wytoczoną gj-i awę karmi z

I tytuiu wspomniani, go „Benza" w osnow _u.
Siirawa Ludzi auże zacic-Kawi -nie tak ze 

wEgłęuu na przedmiot, jak i os aby, biorą ;o w 
procesie udział.

33-letma matka 28-letniego s y n a .

A i d
'Zdechła Aida, dobry duch Połicyi 
(W szystko Poticyę opuszcza pomaht)
Jak bohaterka odwaliła kitę 
Zginęła wskutek śmiertelnego strzału.

Muzo! co mówisz?!... Cofnij stras-zne słowo 
Wiecznie żyć będzie: tylko się zastanów 
Bo niieśmierifelność ma już zapewnioną 
Moi derstwem Sternów i morderstwem Za ho ów!

Kr

Chwila bieiaca.
K a i e n d a r z y t c

Ignacego
Wsohod słońca- 8*36 
Zachód słońca 5*53 
Długość dnia 9 03

TE I W  IM X SŁOWACKIEGO.
Środa: ..Horsztyński".
Czwartek popoł „Betlcem polskie1*.

Wieczór: „Czysty interes".
Piątek- „HorsztyńJkr,
Sobola „Horsztyński".

TEATR M. OPERA 1 OPERETKA
środa: „Baron Kimmel"
Czwartek popoł.: „Kakaowy strj jaszek*.

Wieczór: „Madame Butterfly".
Piątek: „Madame Butterfly".

TEATR BAGATELA
środa: .Ulubieniec kobiet".

OPERETKA NOWOÓCI 
środa: .Wicrzói* baletowy",
WYKŁADY ZWIĄZKU UTTRATOW W POMU 

ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA). '
Czwartek, prof. dr Jótef na.cn: ,L>iv miłosne

w róinvch wiekach".
— O —

Zmarły Papież do Ukraińców.
Lwów. (Tel. wl.) Lwowuka gncko-kał me- 

uropol. ordynacya wydala nakaz aby na nabo
żeństwach żałobnych za zmarłego Ojca święte
go. odczytano z ambon list śp. Benedykta XV, 
w którym nawoływał do ep ik i nad narodem 
ukraińskim,

.p o  o —

Warszawska „Gazeta Pouanna'1 douo&i o na
stępującym wjpadku:

Stwierdzono, ze do rabinat i warszawsk. zgło
sił się chnztsc.jauin, lat " 8, który oświadczył, iż 
jest podrzutkiem ze szpitala Dzieciątka Jezus, 
a dowiedziawszy się, że mi»d matkę żydówkę, 
ojca zaś niewiadomego, coce przejść na judaizm. 
Skutkiem tego zaczęty krążyć pogłuSki, że sy
nem tym jest major wojsk pM^kich, a matka wie 
śoiicielką kawiaimi w okolicy Nalewek.

Zaczęto zgadywać, która to kawiarnia; paika* 
zywano sobie w a z  inr.ą i wreszcie „ustalono", 
żo to k ftw aA ft na logu Dzikiej i Siawek, acz
kolwiek właścicielka ma dopiero 33 lajta, 8 ów

..sy n1' *8
„Kawiarnia ta — jak donosiły gazety żargo 

nowe — b)ia  formalnie obiegana przez cielca* 
wych; przyjeżdżano powoizami celem obrjr/.ęrua 
cudu. Mąż kawia-ki musiał zwracać się do ko- 
misaryatu policyi „o pomoc". Rabinat wreszcie 
ustalił, że ów „syn" miał w Mińsku Makowie
ckim duży zakład gaskonomicir y, na którym się 
wzbogacił; był też Um „jednym w najporządniej* 
szych i najwybitniejszych obywateli". Zakłud 
ten już sprzedał, a m-tkę po ddugicn poszuki
waniach odnalazł w jednem z mktsteczfk w po
bliżu Warszawy.

Mtadniarka - 2otą 7 e ^ w .
P w n a  modniarka szwajcarska.; która przed 

wojną sterała się zadowolić wybredne gusta 
monarchiu i dam Jtfofsdtifh po wojnie chcąc 
nadal zarobić na kav an-k chloba z masłem, 
wyszukiwała apecyaln? mody dla ion paskarzy 
wojennych. Spótkała się jednakowoż z trudno
ściami przy dostawania paszportu 1o państw 
europejskich,

Cd czegóż jednak pryT kobiecy?

, Modniarka wpadła na pomysł. Otóż chcąc 
! wyjechać ze Szwajcaryi do iakiegokclwiPk pań

stwa europejskiego, wychodziła za każdym ra
zem za mąż za obywatela innego kraju. W 

j Szwajcarii nie bra*. żadnej narodowości. Po o- 
i trzymaniu paszportu na naw isko męża. poda- 
I wala o rozwód, biorąc na siebie wszelkie kosz

ta. Do tej pory n odnoai-kr miaJr już 7 mężów.

L O SO W A N IE
10 milionów marek polskich

przeznaczonych na

Premie dla Czytelników „Gońca Krak/'
w postaci diieskęciu milionówek
odbędzie się w niedzielę 22 lutego 1922 r.

Z»vracamy uwagę Szanownych P. T. Czytelników na rozpisane swego cresu 
warunki premiowe losowania.

O  premią ubiegać się może każdy prenumerator i czytelnik „Gońca Krakowa*.ego" a to na 
następujących warunkach:

1. Każdy abonent miesięczny ot-zyma na żądanie, jako prenumerator jeden lot,
2. Loldy prenumerator kwartalny otrzyma na zadanie, jako abonent kwartalny dwa Iosy-
3. każdy czytelnik „Gońca Krakowskiego*' bez względu na to czy uczestniczy juz jako pre

numerator w losowań u o premię, może ubiegać się o miilouńwkę o ile zebrał i nadesłał do 
Administracyi bony szczęjcia od Nr. 1— o0 z Dodaniem adresu,

4. wobec tego każdy abonent miesięczny może uzyskać aw i losy, jeden jako prenumerator 
miesięczny, drugi jako czytelnik na podstawie nadesłanych bonów,

5. każdy prenumerator kwartalny mcze skutkiem powyższych postanowień uzyskać trzy losy, 
z tego dwa jako abonent kwartalny, jeden zai na podstawie przesłanych 50 bonów jako czytelnik.

Uprasza się P. T. Prenumeratorów o bezzwłoczne zgłoszenie się do losowania premiowego, 
• to n a jp o ź f i le j  d o  4  lu t e g o  prx«tdD O l.y uwzględnimy bowiem w losowonin tych prenu
meratorów, którzy zażądają dopuszczenia Ich dc losowania na podstawie wpłaconej prenumeraty- 

Rejestrowanie właścicieli nadesłanych bonów szczęścia jest na skończenia.
P. T. Czytelników, którzy jeszcze bonów nie przysłali, prosimy tattowe nadesłać ta*, abyśmy 

r Y niej do dnia 3  lu t e g o  p r Z O d p o t . byli w ich posiadaniu.
Lista Czytelników, uprawnionych na podstawie nadesłanych bonów szczęścia do losowania, 

tudz.ez lista losów na poostawie poczynionych zgłoszeń ze strony prenumeratorów, przedłożoną 
zostanie obecnym przy premiowem losowaniu do oglądu.

Losowanie odbędzie Się publicznie w  wielkiej seli Redakcyi „Gońca Krak.".
Ponadto rozdzieli Wydawnictwo I '■

10 nagród pocieszenia
w postaci 10 egzemplarzy senzacyinych powieści p. t. „Człowiek, który powrócił 
z tamtego a wiata* p>ora Gastona Leroux i „Tajemnice Sahary" Piotra Benwłt. 

Podobizny osób, które w losowaiJu uas/.cm wygrają miiiouów ę, zamieszczone 
będą za icb zezwoleniem w dziale ilustrowanym -C.ńcu Krakowskiego". 

ifyydaunictwo „Gońca krakowskiego'1 
Kraków, Duna,ewskiego 7.
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Zamordowanie tajnego agenta policyi
Sprawca na śmierć skazany.

ZgleTi, 29 stycznia.
Franciszek Frączak, w Zgierzu, mając żal do 

wywii«aoi.\cy tam !. jtolfoy; ieic/-oj Waciawa 
CMszew sk ego, z powodu śctci-go wykonywania 
srrttrz Ugou* o iK)wjąz.kó w siużby. zaprzysiągł ma 
zemstę. Zamiar swój wyraonal 20 grudnia 1921 r. 
wieczorem. Tegoż wieczora tajemnicze strzały 
w okolicy ul. SzlacLtuiowej skłonny posterunek 
policyi do wysiania patroli w stronę skąd 

ROZLEGŁY Się STkZALY. 
Funkcyonaryusze policyi znaleźli leżącego na 
ziemi post-runkoi egu służby śledczej Waciawa 
Olszewskiego, który w kilka chwil po przyby
ciu policjantów skonał.

Rozpoczęto dochodzenie. Otóż niejaka Ma- 
ryanna Brnozkowska i Antoni Wieczorek, prze- 
chudząc Uitą Szlachtuzową, słysocli strzały i 
wołania „Jezus ratunku!44 oraz widzieli dwóch 
nieiznajomycli mężczyzn, którzy szybkim kro
kiem oddalali się od miejsca, skąd słychać było 
wołanie. 0ględ7iny lekarskie zwłok Olszewskie
go znalazcy na trupie
M RAN ZADANYCH TĘPEM NARZĘDZIEM.
DalsZtc śledztwo wykazało iż dnia 20 grudnia 
1921 r. Francis* ek Frączak do pracy nic po
szedł, wobec czer# w tę stronę skierowano do
chodzenie. Podczas rewiiyi w mieszkaniu jego 
tna.l38.ouo

KO SZU LR ZE 6LADAMT KRWI 
na rękawach okrwawione buty i siekierę. Frą
czak starał się wykrętnie uumaczyć, jednakże 
w ober zeznania syna Stanisława, że ojciec w 
dniu 20 grudnia powrócił do domu pokal.ciony 
w rękę i nogę, że zdjął z siehie buty i bieliznę.

Publiczność paryska, czyhająca na silne dre
szcze jak chś wstrząsających sensacyj, wzru«
*zyia się przez chwilę tmgedyą, której widow
nią b jł  klub jubilerów przy ulicy Cadet. Boha
terką tej tragedyi była na odmianę kobieta per
ska Jan na Mussajew, żona perskiego jubilera.

Przed kilku dn.atni po południu, w klubie ju- 
bilenów znajdowało się wielu członków klubo
wych; gawędzili oni w palarni gdy nagle słu
żący zaa»ionsow ał, że przyszła jakaś z a fa lo 
wana kobieta i prosi, by ją wpuszczono. Przy
puszczano, że chfflft.1 o jakyś damę z wyższego to 
rzystwa, która pragnie sprzedać swe klejnoty i 
dla unknięcia natarczywych pytań i indagacyi 
— skrywa twarz pod welonu.

Zaledwie kobieta tu weszła do salonu, przy
stąpiła natychmiast do bawiącego przelotnie w' 
Paryżu m.Bonowego jubilera Mnzsajewa, a wy. 
sięgnąwszy z kłoszeni posrebrzany rewolwer, 
dkała doń dwa strzały. Pierwsza kula chybiła i 
trafiła w duże lustro, które rozprysło się na 
drobne kawałki, druga jednak trafiła Ptrta i 
zraniła go tak cięiko, że ptwdl na ziemię. Zebra-

Żo w Niemczech niema węgla opalowego, twtor, 
dzi tak prasa berlińska że jest notęzne zimne, 
czujemy to na własnej akórze. A jednak właśnie 

w czasie dwudziesiokiikusuipniowych mroeow 
„nagie procesy" nie schodzę w BerlisJe z po, 
nęcUu (idłieanroŁ rozpraw sądów/on. Nie u a do,  
koiła się jeszcze sensacya z tancerkę Celty da • 
Rlieyd, a już 6tanął przed sądmn „Lola Bazb 
Balett". O tej sprawie donosi ,.Der Tag“ :

„Skarga skierowana Jest przeciw tanerrrs Mar, 
garcue A d ' l p h ,  zwanej Lolą Bach, tancerce I.iese, 
locie Lambert, baletmirfirzowi drowi filozofii Eri, 
c h o u i  Voelkerowi i tancerce Charlotte Schneł, 
der...4' Chodzi tu o lańce. które balctnice wykony, 
wały albo znpslnie nago, albo w więcej nii prsef, 
czystych szałach. Jako szczególniej nieprzyzwoita 
wymierna się tańce: „Mniszka44. „Modna paniom*, 
na baletów", „Nowy kapelusz". „Nastrój porań, 
ny ". „W więzieniu". „Szał szampanou y“, „Ohio | 
Tric Trott" i Żebraczka". Część tych tańców po, 
wiar/ano później w Luna,Parku44. ■

Charakter;, etyczną lest uwaga dziennika „Der 
Tag- na ten temat, czy chodzi tu o puMićznc 
zgorszenie, czy też nie. Tańce te bowiem prócz

którą też kazał wyprać, a Stanisławowi oświad
czył, że

ZA PARKANEM LEŻY REWOLWER,
któiy należy zakopać, a następnego dnia nad 
ran.m, kiedy przyszedł do ojca niejaki Józef 
Łykówski i pytał

„CZY TEN TAJNY JESZCZE ŻYJE**, 
Frączak odrzekł, że już umarł. Policya rzeczy
wiście zakopany rewolwer wydobyła. Francisz
ka Frączaka oraz Józefa Łykowskiego postawie 
no przeć sądem doraźnym za zabójstwo osoby 
sprawującej służbę bezpieczeństwa a mianowi
cie posterunkowego służby wywiadowczej Wa
cława Olszowskiego. Sąd powołał 28 świadków 
oraz rzeczoznawców i plycn atrów. Na sali intJc 
publiczności oraz przedstawicieli władz. Przy 
wszystkich drzwiach oraz przed kratką pndsfd- 
nych stoją żołnierz© z ohuażonem: szablami, 0 - 
skarżony Frączak na pytania nie odpowiada i 
symuluje chorego na umyśle. Jego obrońca 
prosi o zbadanie oskarżonego praei psychia
trów7. Sąd postanawia Dadan a odłożyć aż do 
czasu przosłuchania, wszystkich świadków i 
nztczoiznawców. Orz:czena wypadły na nieko
rzyść Frączaka. Lekarze określili stan psychicz
ny podsądnego jako człowieka zwyrodniałego, 
trudno określić jednak, ozy obecny jego stan 
jest rzeczywisty czj też symulowany. Sąd po 
naradzie wydał wyrok. mocą którego uznał 
Franciszka Frączaka winnym zabójstwa funk- 
cyonaryusza siużby śledczej, W acława Olszew
skiego i skarai Fr.
NA KARĘ ŚMIERCI PRZEZ ROZSTRZELANIE.

ni rzucił' się na ratunek ranionemu Kobieta 
dała jeszcze kiika strzałów, raniąc dwu obec
nych, dopiero po chwili udało się wyrwać jej 
rewolwer i obezwładnić rozjątrzoną kobietę. 
Oto powód tragedyi:

Małżonkowie nuei-z,kali w Jerozolimie, gdzie 
m. lionowy Pers posiadał wiele domów, mimo 
jednak, że mógł tam swobodnie przyjmować 
swe kochanki, sprowadzał Je umyślnie do mie- 
rakania żony i kazał jej być świadkiem wyuz
danych org j.

W końcu zostawił ją w Jerozolimie razom z 
pięciorgiem dziećmi i bez żadnych środków do 
życia sam zaś z dwiema swemi kochankami 
wyjechał do Paryża.

V ów czas to w umyśle nieszczęśliwej kobiety 
wy on ił się plan zemsty. Positanowira puzbawić 
życia swego tyrana. Przez dwa lata z rzędu od
mawiała sobie najkonieczniejszych rzeczy7, żyła 
prawie w* nędzy, by zebrar p eniądze na podróż 
do Paryża, kiedy zaś nareszcie zaoszczędziła już j 
tyle, by módz wy jechać, przybyła do stolicy 
Francyi i tu dokonała zamachu na życie męża.

zaproszonych gości widziało 1 dw i l  urzędników 
kryminalnych, którzy podpisali przedtem przy ka, 
sie oświadczenie, iż „nie będą się gorszyli". Otóż 
„Der Tag4 twierdzi wraz z obrdną it la okoli, j 
czność, że do zamkniętego kółka smakoszów na* 
gości dostdii się i dwaj urzędnicy policyjni, niu 
jest jeszcze wystarczającą, aby uważać te tańce 
Za publiczne zgorszenie.

Przyzwyczajenie robi swoje. Berlińczycy powoli 
oswajają, się z niedyskretnymi wdziękami pięk, 

nych tanecznic 1 dla zapobieżenie ewentualnej 
karze śmiałe] Loli Bach podsuwają sądowi przy. 
słęgłych duść zręczny argument prawniczy.

Być może, że ten dominujący obecnie w Rzeszy 
gust do nagości ntrzr się tak. iż w najbliższym 
craeie pi9rna zamiast sprawozdań sądowych, po, 
dawać będą li tylko — ogłoszenia i szumne re* 
kie my d’a swych ulnfjeiiic.

Na os>atek pewna rcfleksya mimochodem: że
do wyrażenia „Nastroju porannego" lub „Szalu 
sza nr, pn.no w ligo" potrzebna może lvć nagość, p-o 
towlśtny się na to zgodzić, poco jednak aż... 
zdejmować pantofelki 1 pończoszki do ..Nowego 
kapelusza", ani rusz nie można odgadnąć.

Rosa śmie rci*
Nowy środek mo.dsrczy.

Bosą śmierci nazwali poetycznie autorowie 
śwdeźo w Anglii opublikowanej książki „Ctio.ai* 
tzna wojna", major C. J. Vt©«t i generał Amos 
de Frics, gaz trujący, którego właściwe imię 
„Chlororonyldichloroaisine" nie zbyt Jatue do wy* 
mówienia. W książce tej najdokładniej opisane są 
wszelkie trująco gazy i ich zastosowanie. „Bosa 
śmierci4, która w wojnie nie byia 'zastosowana, bo 
wynalazek jej był dopiuro udoskonalony w chwi
li, gdy podpisano zawieszenie broni, jest płyn im 
żółtawego hoiuni, znacznie groźniejszym od tak 
zwanego mesztazdowego gazu. Również parzą: /  
jak tajnten gaz ten zawiera arapenik, który 
przedostaję się przez skórę, tak, że dwią krople 
umieszczenc aa brzuchu myszy powodują > przet 
ciągu dwócŁ godzin śmierć. Działa także ni >z'nier» 
iiie drażniąco na organa oddechowe i wywołuje 
ciągle kichanie. Jego przypuszczalny użyt;k w7 
bomoach aerojdanowych nadał mu właśnie przy* 
domek „sosy śmierci".

Książka aalej pi6ze o pokojowem zastosowaniu 
gazów trujących „Cyanog n bromide" jest użyt-j* 
czny przy truciu szczurów i robactwa w magu = 
zynach i spichrzach i jest bezpieczny w użytku. 
„Chloraretopbenome" byłby dobry w zastosowaniu 
rozpi.t zsuii. tłumów i demonstracyj, gdyż nie wy* 
wołuje innych objawów juk jłiecAni.' oczu i Izy 
gorące Tłum rzewnie plączący nie Josi nJehez* 
pieczny. „Di.phenyiaminechlorarsine", kiicry wy* 
woluje wprawdzie nie śmierć, ale gwałtowne wy, 
mioty, możnaby według autorów książki użyć 
Jako środka ochronnego dla kas i Sitarocow.

REDUTA PRASY. W dniu dz’sioi?7.vm cała In* 
tfcliteer.cya hasz:po grodu. zbierze s"e w nlękme 
przystrojonych salach Starego Teuiru. Wśród 

zieleni . leczy bl sków. przesunie sie korowód 
maseczek, intrygujących pleć b-zvdkr_. Jak sie 

dowiaduj ‘my pierwszorzędne firmv modniarskie 
wykonywały w sv vch pracowniach od szeregu 

tygodni wytworne toxleiv halowe. W myśl dło* 
goletniei tradycyi będrie to bal utrzymany na 
najwyższym poziomie estetycznym Olbrzymio 

zainteresowanie wzbudza zapowiedziany występ 
baletu opery i operetki ood kierowmlctwem ba, 
letmisitrza Jana Cesarskiego. Cała pleć pięk,"* 
przygotowuje aię bv <*(anąć w szranki o cenna 
nagrodę dla ..najpiekióe.szef**. Bilety w weliCŁ, 
nei ilości sprzedać a*ie b|*la jeszcze dziś od 7 
wieczór prz'7 kaoie Starego Teatru.

■UTJSKI TEATR OJfTA I OPERETKA. Po 
dłrższei nrzei wie powraca dziś na rcpedtmr św>«* 
tna operetka Kolia .Baron Kitnmel" kipiąca bra, 
wurawŁ werwa i niezrównaą\m liuniureiti w wy* 
ker-aniu dc borowego kesó operetki. W roł* 
Skowronka wystąpi gcścim ■ n. Slróźewski. który 
z pp. Ordonówną. Harasimowicz, d . r. Poleiiskim. 
Minowiczem j KaresińsJic. w rolach głównych 
w reżyser/i dvr Poleńskipgo ora/ nelnvmi życia 
tanecznymi ewolucyaani śtiagrie niewątpliwie li, 
cznc rzeaze. Jutro ■' ■ <v.weri>k 2 lim. o godz 3'30 
popol. .Kakaowy st^yjaszek" pcini muzycznego 
uroku oj.cteAa Gilberta --- zaś o gouzinie 730 
wieczór premiera opery Puccinmgo Matame 
Bntterfly4, która powitana zostnia o iie sądzić 
można z popytu za biletami, z ogiomim rado^ca. 
Frre.śliczna ta opera przedstawi sm uiezwt kle 
baiwLie. Nowe kostvum\ przedstawiają się lar* 
dzo uroczo, podobnie jak i scenerya cała. Par, 
tve tytułowa w ykona p. Jefimeewa. a w roli 
1'inkeriona wystąpi świetni gość artysut er ery 
warszawskiej p. \A'o.!iński. Opere prowadril p. 
Walewski.

Z TEATRU „BAGATELA". ,.l lubien>rc koideł'4 
grany bedzie codziennie przez wszystkie ani tv, 
gednia. W sobotę po cenacb 70 procent zniżonych 
..Upiory" II. Ibsena z p. Kosińskim.

Y.TeLkA REWIA TCWLMY*EGO w Bagateli4 w 
sobotę 4 lutego o godzinie 11 w nocy zapowiada 
sie jako wielki sukiet .'irtv&t'rcznv.

PAWEŁ GRUEMMj u słynny \virtuoz:wiolon, 
czelista zwany ..niemi" smi Cnsnlseui'4. wystąpi 
raz. tylko w Krakowie »e czwartek 2 lutego br. 
w Starym Tetirze. Reazn lńletów u Krzyżanów, 
skitgo (Rynek \— Bl uziś jeszcze do nabycia.

ZuFIA JAR0SIEWIC7 świci na śpiejtm zka 
wprezawskR. znana w Krakowie ze Awego zeszło* 
rocznego koncertu wystąpi u nas tylko raz, jeden 
a to v\ niedziele 5 bm. Bogaty program zawiera 
wyłącznie ł.hśni.

ZABAWA TANECZNA urządzana w sobole 1 
lutego przez Czytelnie Aku^emicka im. A. Mic, 
kiewicza zapowiada sie świe n.ie. Wielka atrak* 
cye stanowić dv.a wyborowe zespoły iiinz.yczne.

I W steD tylko za zaproszeni ani. k4'irp już la wv, 
czerpaniu. PozuSlale wydaie Konutei w Zarządzie 
Domu akademickiegi miedzy godz. 5. fi.

ARESZTOWANIE BANDYTÓW. Przed pewnym 
czasem donosiliśmy o śmiałem włamaniu >lo ma, 
gazynów firmy Hartwig przy nlirv Długiej, gdzie 
skradziono większą ilość *brań wartości 300.000 
ir.k. Policya wczoraj wpadła na śl„d 'o m  -ów 
tego wlamanłL i aresztowała Ich. S i to. Jan Tka, 
czyk lat 32. Józei Kowalski lat 2ł. i Władysław 
Treia lat 19. robo.nicy zeJrudn^ni w firmie Hart* 
wig1 Pew na cześć skradzionych ubrań od obrano.

WŁAMANIE. Wczorai popołudniu iakis opiy, 
szek włamał sie do pokoju Nr. 65 w hotel i Fran, 
ciskim i począł rabownć przedmioty garderoby, 
będaec wlasncśeia przeiczóneco który chwlowo 
w t-t koju tvm zemieszkal. Włamywacz chciał 
właśnie oiuścić rohói z łupi-m nr7' dsfawiaincym 

i wartość 600.000 marak, gilv nadszedł gość hotelo*

Wyrok został wysKnany.

Tragedya w klubie jubilerów.
Wyuzdanie męża —  powodem zbrodni żony. —  Egzotyczna dama. —

Wyraf nowany miliarder.

Sensacyjne procesy o t. z. nagie tańce.
„W Niemczecn tahezą, albo nago, albo więcej niż w prze rzystych szatacn".
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■wy i przytrzymał złodziejaszka Jest to niejaki 
Janób Frydman lat 27 ze Lwowa. Pechownego 
młodzieńca odstawiono do aresztów .pod Tolc* 
grafem".

SPŁOSZENI ZŁODZIEJE. Onegd aiszej nocy 
dostali sio niewyśledzoni sprawcy do piwnicy re* 
sta oratora Hellera przy ul. Lubicz 3. W piwnicy 
rozpoczęli włamywacze mozolna prace clicac prze? 
bić sutit i destać sie do sklepu zegarmistrza 
Freilicha. położonego nad piwnica. Podczas tej 
roboty l i t s p ło s z y ł  ich wskutek rze.go wlany,- 
waczo zbiegli przez okienko, wychodzące z pi
wnicy na ulice.

Sprawa zaniedbanego stanu 
kościoła 00. Karmelitów.

Z RADY MIASTA KRAKOWA.
Prezydent Fedferowicz otworzył posiedzenie 

v. upomnieniem pośnuertnem poświęconem Pas 
pieżowi. Przystąpiono do odczytania interpelac/j.

R. dr Mueller wnió&f imterpnlacyę: 1) w ?p<-a* 
wie gospodarki miejskiej Kasy oszczędności (wy* 
najęcie lokalu na II. p. prywatnym firmom, o 
wybory uzupełniające do wielkiego wydziału 
Kasy i, na co prezydent odpowiedział, że wybory 
zarządzi na najbliższem posiedzeniu Rady; 2J w 
sprawie przedłożenia budżetu na rok 1922 i pro* 
jektow nowych podatków; 3) w sprawie z winię* 
eia 2 filialnych urzędów pocztowych.

Przystąpiono do obrad nad nagłym wnioskiem 
rni. Adelmana w sprawie zaniedbanego stanu 
kościoła Karmelitów, który wywołany jest spo* 
rem między klasztorem a parafią na Piasku. W 
dyskusyt wiceprez. Rolle wskazał, że Karmelici 

mają środki na resuauracyę kościoła. Pr. Fedoro
wicz oświadczył, że będziic wyznaczona spe -yalna 
komisy a budowlana przy udziale ranców miej* 
skich dla zbadania siuru kościoła. Regulaminowo 
zaś będzie. traktowa.n. sprawa podania komitetu 
prafialnego o grunt pod b-mowę kościoła.

7 porządku dziennego odłożono kuka spraw 
sprzedaży gruntów miejskich pod budowę fabryk, 
gdyż oferenci nie zgodzili się na cenę żądaną 
przez gminę. Uchwalono jedynio sprzedać Annie 
Kohnowej parcelę pod budowę domu na Kazi* 
tnierzu.

Potrzeba kobiet
do roznoszenia gazet
Wiadomość w Administracji i

Jako powracający repatryant został poznany i aresztowany.
O ele/onem od własnego korespondenta)

Lwów, 31 stycznia.
Urząd okręgowy P. P. wr Przemyślu areszto

wał niejakiego Eugeniusza Veita, oskarża*ego 
o skrytobójcze morderstwo przy współudziale 
Wojciecha Kani. na osobie Mątwi ja Szostka w 
powiecie tur.sk im, którego dokonał w roku 1920. 
Po morderstwie wyjechał Veit do Warszawy, 
gdzie zgłosił się do b*ura werbunkowego P®tlu* 
ry, z prośbę o wysłanie go na front przeciw bol
szewikom. Odznaczywszy się na froncie, został 
mianowany atamanem, otrzymawszy jednocze
śnie dowództwo oddziału. W czasie odwrotu

oddział jego dokonał rzezi żydów w Wołkowy- 
sku, aiaman zaś uciekł do fDjOwa i Moskwy.
Podczas przedstawienia w Kijowie zaprotesto 
wal przeciw obelgom aa arm*ę polską, a aresz
towi!..y przez bolszewików, został skazany r.a 
9 miesięcy więzienia, poczom jako rapa try ant, 
powrócił do Polski w randize chorążego. Pozna 
ny przez oficera polskiego, który go znał jak.) 
szeregowca, został aresztowany i osadzony w 
więzieniu w Przemyślu. W musie -dedztwa przy
znał się ze skruchą do zbrodni.

Z TE A TR U  „NOWOŚCI**.

Krowoderskie zuchy.
wodewil w i  aktach Stefana Turskiego. — Go

ścinny występ Anieli Kolman.
Wczorajsze wznowienie „Krowoderskich zu* 

ciiów" St. Turskiego, proca świetnego talentu 
autora — przypomniało z żywiołową silą — nie
odzowną potrzebę ludowego teatru w Krako
wie.

Muza ludowa, pl-wana i kopana i pchnięta 
wreszcie do grobu przez te cizyfmiki. którym wła 
śnie społeczeństwo szczególniejszą pieczę nad 
nią powierzyło, — zawołała wczoraj ze sceny 
wielkim a serdecznym głosem: „testem i żyję '/1

Należy przyjąć z uznaniem, że dzięki obywa* 
telskiej inieyatywie prywatnego teatru, bodaj 
C-zęsć roztrwonionego spadku po ludowej scenie 
zostanie uratowaną. — należy przypuścić, że 

i szerokie masy ludowe, pozbawione z winy mia- 
; sta własnego tealau, odnajdą go znowu w „No 

w ościach1', gdzie znajdizie paay tułek — wygna* 
n-y z własnego gniazda dla „opery" — „operu
jącej1'.., „Adolarami", , WujasKkami
kakaowymi11 i „Apaszami11;

Do pocieiszajątcych tycii wniosków upoważnia 
naa fakt, że pojawienie się na afiszu operetko
wego teatru — popularnej sztuki j nazwiska u* 
lub/onego autora, wypełniło salę do szczętu, że 
ściągnęło tłumy tej publiczności, u której od
dźwięku nie zna cl lodzą idyotyczne ..Kimle11 i „A- 
dolary11, żc ta publiczność dawała piwez cały 
wieczór gonące wyrazy zadowolenia zarówno 
dla autora, jak artystów.

Bo też „Krowoderskie zuchy" — trzeba przy*

znać — grane były wybornie i artyści zasłużyli 
się wielce autorowi i sztuce. F ren etycznymi o- 
klaskami witaną byia ulubienica Krakowa, p. A 
niela Kolman. która rolę Katarzyny Gzymsik 
zalicz?, do najlepszych w swym repertuarze. Nu 
równi z nią postawić trzeba p. Wolińskiego. 
Stworzył on kapitał iy ty-p przedmiejskiego sa* 
fan duły-fa jaka. — Wyborną lirójkę „zuchów", 

| przedmiejskich eawadyaków. dali pp. Kaczoro 
J wski. Ciesielski i Steczko, o ra z  bardzo pomysło* 
j wy w gize i charakżeryziicyi p. Koszutski. P. 
i Koszutska grata z rozmachem j traf nem odczit- 
j ciem typu Wa-l en to wrą, a pna Czernekówna pt 
i radnie wyglądała i z dużym wdziękiem grała Wi* 
i ktusię. W pomniejszych rolach wyróżnili się 

pna RosnibUicz, p Soliński, 6 o.jnanows.ki, pna 
Kamińska i WeiSsowa.

„Krowoderskie zwchy" mają zapewniony dłu
gi żywot sceniczny. K. KiumłOwski.

— o  o o  —•
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO. Dzisiai po raz 

4 w obi enem wznowieniu ..Horszivński~. który 
siał e,v. ewenementem kulturalnego Kratkowa. 
Wszystkie dotychczasowe spektakle dzieła Sio* 
wackiego szczelnie bviv wypełnione do ostatniego 
miejsca. Jutro popoł. po raz ostatni w tvm sezo
nie „Belieem' Rydla; wieczorem doskonała ko 
medya Kiedrzyoskiego „Czv«1v interes". i\V ma
tek 3 i w sobot 4 Horsztvński-1. Piątkowo przed* 
sławienie zakupiła w całości .Nuza1. W niodzie.- 
)ę popoTffnnln wesoła Sąsiadka1 Jaroszyńskiego 

*. wieczorem „Straszne dzieci1 Rostworowskiego 
które po tern przedstawieniu na idluższy czas 
zeida z repertuaru.

Z SALI KONCERTOW EJ.
Recital*: prof. W ład. Kozłowskiego, Seweryna
Elsenbergera, Zofii Kalczyńskiej. — Wieczór nie* 
kil p. KePos*Krauze i Wieczór muzyki komnato, 

wej Instytutu muz.
hone.-rty, jakie się odbyły w osiuiimu i>gu* 

(iDiu, nie pociągnęły do sali tych słuchaczy kto* 
rzy tłumnie spiefczą tm audycye. skoro tytko zwa,- 
bi ich rozgłośne imię o tak zwanej światowej, bib 
cotbajDUliej europejskiej morce. 7. wyjątkiem je* 
tfu eg o potentata w dziedzinie wdrUiozowstwa gry 
fortepianowej prof. Seweryno Kisonborgcrj, kun* 
certującymi w tym tygodniu były siły miejscowe. 
Pierwszy z nich pud. kona. krakowskiego p. V (a* 
dyslaw Kozłowski, stanął z umiejętnie oraz sia* 
rannie zestawionym programem — w górnej sali 
konserwatoryum, wypełnionej prawdziwymi znaw
cami dobrej gry skrzypcowej — dając w pierwszej 
części poważne ór.ieio C. Franta „Sonatę A*dur“ 
oraz Vivaldiego „Koncert a*mol", w wykonaniu 
bardzo starannem i noszącem piętno szczerego ar* 
„yzniu oraz muzycznego opanowania. Druga część 
programu składała się z lżejszych dla słuchaczy 
utwx>rów takich, jak; Tartimego „W aryacye" na 
temat Corelli'ego, Schuberta „Kołysanka", R i es ego 
„Ferpetuum mobile", a wreszcie w łasny piękny 
otwór koncortanla „Fantazya", świadczący wy* 
niownite c  kom pozy (orskich zdolnościach prof. Ko* 
złowskieo. — Prof. Kozłowski jako wirtuoz posia
da wyrobioną, doskonałą, lotną i przejrzystą te* 
chnikę, która posługuje sdę ze smakiem muzyka, 
rie szukającego w popisie efektów błyskotliwych, 
a stąd gra jego pełna smaku i umiaru artysty* 
cznego, przeznaczoną jest dla prawdziwych znaw* 
ców i lubowników piękna. W partnerce 
swej p. Łakocińskiej, pianistce wysoko utalento* 
wanej, znalazł doskonałe uzupełnienia awycli 
aspiracyj muzyczno»odtwórczych i świetną akom* 
paniatorkę.

P. Zofia Kulczyńska, niedawno jeszcze absol*

v entka konserwatorium k raków sk-ego. odbyła 
studya piutustowskte w Niemczech i pragnęła w o* 
L-cs- f.anlzo I ic/.iit-gi- Koła swych znajomych pin 
stępy i o hyc ze swe zaprodukować. 1’rzed wy ja* 
zdun spoi;ikalUmy p. Zofię na estradzie częściej 
w ciiai-ukl.er/.c- akou i pan iat orki, rzadziej jako pi a* 
iustki. Postąp w rozwoju gry znalazłem znaczny, 
co w .-ku/.nje, iz czas spędzony na obczyźnie nie 
poszull na liiurno, a phmislka pracowała su* 
mienili*. Dalszego tedy postępu młodej artystce, 
pnącej się na wyżyny, serdecznie życzymy przy* 
puszczając, ż przy wytrwałości i mezaprzeczo* 
nym talencie osiągnie poważne rezultaty.

Śpiewaczek przewija się przez estradę ktuieer* 
tową Krakowa znikoma ilość, to toż z niemałem 
zaciekawieniem spieszyliśmy na wieczór pieśnią,r* 
ski p. Janiny KeJles*Krauzo, Krakowianki, której 
program złożony z kompozycyj ostatniej doby, 
mógł wzbudzić istotnie zainteresowanie. Glos pię* 
kny. muzykalność duża, talent pieśmarski zna* 
cziiy, byłby się korzystniej przedstawił w utwo* 
racb, w których tnelodye snują jsię po inter* 
waliach nazbyt odległych, o wyraźnej okrąg'ej 
frazio nietrudnym do uchwycenia rysunku itcl., 
słów cni w utworach starszych kompozyt orow od 
Moniuszki cło Żeleńskiego. To co i jak nam za* 
śpńowała p. Kol les*Krausc noefJo wprawdzie -a- 
chy staranności i pewnego wżycia się w te dzie* 
?a, lecz zdradzało braki na punkcie jednolitości 
techniki wokalnej, pewności bezwzględnej w a la* 
kowaniu łonu w pozycyi trudnej i wskazywało na 
konieczność pogłębienia studyów wokalnych w 
kierunku emissyk mimo żc śpiewaczka miwąt* 
pliwie utaht towana wykazała spory zasóli ir.t j* 
ligencyi muzycznej, muzykalności i dużego umu* 
zykalniorda a także pomysłowości oraz intuicyi 
śpiewaczej. Trudy akompaniamentu — jak zmv* 
szo świetnego — ponosił prof. Itoski. którego pię* 
kny utwór konkursowy, znalazł sie w programie, 
wykonany starannie i poprawnie.

Wieczór muzyki tkmnoralnej urządzony stara* 
niem instytutu muzycznego we własnej sal; po*

święcono, twórczości Mendelssohna, którego Trio 
c-*mol" świetnie wykonali p. Abłamowicz*Mayen,.- 
wa, p. Kozusznik, oraz p. Macałik. Produkcye 
uzupełniły doskonaleni wykonaniem duetów pp. 
Osmccka i Ciechanowska.

Koroną produkeyi, ubiegłego tygodnia oył 
świetny recital fortepianowy prof. K. Eiseubet^c, 
ra, który wobec wypełnionej sali Starego Teatru 
zaprodukowat świetnie ol»ok Beetho-ena i Chopi
na takie utwory Liszta, 'zbierając huragany j* 
klasków.

Wieczory artystyczno i popołudnia niedzielne- 
urząuzane staraniem ..Polskiego Związku muzy* 
< /.nospedagogicznego", pierwsze t*od artystyczne-m 
kierownictwem pruf. dra Reissa, drugie ped egi* 
iią p. Machowoj, cieszą się dużem )iowodzeniem u 
krakowskich melomanów, czego wykładni!, 'em 
stale wyjieiniona sala Instytutu, w której te pro 
dukcyc się odbywają. Drugi wieczór, poświęcony 
muzyce młodej Francyi, przynosił w procrramii- 
tlzieła Ces. Francka, Klaudyusza Debussy^ego, Cy* 
ryła Scotta w. nader starannem wykonaniu v.-y* 
twomego skrzypka p. Vvii . •> im. Szczegół*
niejszo zainteresowanie, wzbudziła „Sonata Op. 73“ 
Scotta, dotąd niew\kcuywanu publiczne Kra* 
kowie, a zagrana przy wspóhtdz.iale pianisty prof. 
żygm. P r z e o T S k ie g o ,  który wykonał szereg utwo* 
rów C. Franca craz Dcbussyego. Wieczór roz;>c* 
czela prelektvn młodej utalentowanej pianistki, 
pracującej na niv;io muzykologii p. dr Melanii 
Grafczyńskiej, wypowiedziana na temat „Muzyka 
Młodej Francyi", w której starała się prelegentka 
przedstawić pokrótce prądy ożywiające młodych i 
•najmłodszych twórców współczesnej Franeyi mu* 
zycznej.

..Popołudntie artystyczne11 przyniosło szereg 
starannie i celowo dla młodzieży dobranych utwo* 
rów z zakresu gry fortepianowej, skrzypcowej 
oraz śpiewu. Wzięli w nich udział najzdolniejsi 
ucaniowie. członków Polskiego związku muzyczno* 
pedagogiczni go. Stanisław Larsa

— O O O —
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Mf.iuty i dewizy
Dohuj(fli>(.2jed. 
Frank, tranc. .
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WarszawJ (t.el, M.). .Daily Telegraph** dono- V stała odroc.roną do dnia 0 lutotro. 
że Lloyd George zamierza na kcitłersimyi \

genueńskiej poruszjic sprawę granic wschodnich 
Polski.

Paryż (AW) Projektowana na dzień 1 lutego 
, ko: feeencya w skrawie BI skrego Wschodu zo-

Paryż (A W ). P m -czy n j}  o-R-cc? nią kcmf-ron- 
cyi Bliskiego' W schodu  jt*3t n-ćk-.i no fakt. że 
Anglia  i Francya nie m og ły  sic ct-otycliczus po- 
rozum ieć c c  do wzajem nego sur  o.-.isha w obec  
tej konferencyi.

WHiuta uniritowH

Atccye bankowe. uiiur. żanani, Tranzakcya

Bank Przemysi. 1— V ciu. 600-— 700-—
Banit H ip o tec zn y ............... 950-— 1000-—
HauK Muiopoibki.................. 650 — 700 —
Ziems.ti Bar.k Kredyt. , . 000"— 35U -
1 owszecau; Uauk Kredyt. 350-— *00'—
Bank Z. dla Kresów, Łańcut 600— 700"— -

Aasye rew. hendi. i drzem.
P. 1 H. 1— IV em.................. 600"— 650"— 625 - 6 3 0
yElibor*— i. J .J o i, owdki* — — — ■•—
Vlu ip e v ".................. 1 . . . . 275 — 325 —
„Polski Glob“ ...................... 800"— 850"—
C. tiar.wig, Poznan . . . . — •— — •—
Żegluga rolska .................. 300-— 850—
Zieleni.: w skii—Ui om. „es* 5200-— 5500-— 350 -  5401'
n .  Cegielski, Poznań , , . 
Viarsz. rarowozy 1—liem .

1900-— 2100"—
1200-— .3  i0 -

„L e m ie sz "................................ — ■— — •—
„irze o in m " i— IV em. -2000-— 2200-— 2100-
,Pocisit bOO-— 6 5 v —
A u io m o to r ............................ loOO — 1100" —
Portland-Cem . Szczakowa looa — IŁOOO —
G ó r a a ....................................... 4500-— 50UU’ —
Siersza .................................... 64‘*0*— 8 7 0 O --
Tepege .................................... 4300* - 6\o0- ->■
I Oloaa N a fta ......................... 1700 1800 1 7 2 5 -1 8 0 0
Eiektr. Siersza 1— III „m __■— —
O i k o a ....................................... — ■— — •—
Pez et . . . . . . . . . . . . . 1030 — 1 1 2 6 -
TiuszcZe Trzebinia . . . . 310U-— 6300 —
-Krakus*- 14 em................... 2 5 5 o - - 2750 —
Porcelana Ćmielów . . . . — •—
Fabr. cuaru w Cbodorowie 3200-— 3460-—

M t m  i K i i  o t e ®  fe l i m ?
Paryż (a \V). „Petit Parisien" donosi, że nie

bawem nastfi.pi między rż^d1;j.mi koalicyi wy- 
ni.ana zdali, dotycząca pi ogrniou kontr ren cyń. 

i w Ge ui. Jest prawdopodobnem, że rokowania 
te potrwają dłużej, niż początkowo przypuść 
czano, wskutek czego kńnfercncya w Genui nie 
odbędzie się prawdoj John ie przed ówiętarr i 
WielkanocnemL

L  G e o rg e  za odroczen iem
Londyn (AW). „New York H erald’ donosi, że 

Llcyd George gotów Jest dc odroczenia konfe- 
rrncyi genueńskiej, aby dać tern sposobi uść 
rrancyi do zawarcia lutl-Kiu z Aiplią, w spra
wie Bliskiego Wschodu, w stanie Tangciru, oraz 
w icnycn sprawach a.Ktualnycn,

M a m a  paryska takia ńm
W iai^ń (FAT). ,,Neue Freie Pre^se" donor°i z 

Paryża z powołaniem £ię na Agencyę HavSsa,

że konfereneya ministrów ppraw zrpraricznych 
Anglii. Fiancyl i Włocli. zejfowiedzior.a na d -^ ń  
1 lutego w Paryżu, została odroczona.Iłiiliif tljp j M p  II M n A

Paryż (PAT. Havas). Pre :ydsnt ni nislrów 
Poincare p izyjęl dzisiaj no pc.adria  enii: -ia^o- 
rów niemieckiego, w leskiego i h»s r-tiiskicga, 
następnie ambasadora Sianów Zjednoczonych 
w Paryżu, oraz fcuib; Sad^ra Starów Zjednoczę- 
nycL w Londynie.

nzym :Radio. PAT). Wodiug doniesienia dzień 
ników amerykańskich. Hariling zakomunikował 
PoiiiCartmu stanowisko rzędu atn li.ui.sk,ego
co d c  udziiału Starów ZjccłnocŁOUjch w kon- 
ferwicyi genueńskiej, dzienniki dowiadują^ s,ę, 
że Harding zasadniczo zgadze się na wzięci® u- 
działu w kor.leioncyi.

Lwów (PAT) _ Lwowska giełda nieor?rvalna. 
Tendencya ckwieii.a. ’ OLrót średni. Dolary uiiies 
rykanslwe feruu. 3410 Doury Kanady iStc.e tłC.SO, 
SluO. Matki niemieckie 1J80. 16TJG. Leje 2. 23 5u, 
Korony austriackie 63. 04, Tysiaczki ausłr. 1000 
1100, Ruble 000: 9*26. 2 60, Franki francuskie 
ŻG > 270 Funtv szter lingi 13*200 13*600 Szwilcai-*
ski* «o0 600. Złoto: 20 koi. 12100. 12 200 1 fr.
1L. ,ió. 11*700. 20 ,nk. 12*300. 12 4v0. Sz-erlingi 11'OJ 
11*7.)C. 16 rubli la 200 15*300, t>oiarv#3 u50, F m . 
SrtDic: Korony 228. z30 Floreny "80 020 I«iidI? 
850 880 Colw  ̂ amerykańskie 1750 1300 Dolary
kanadyjskie 14uó. 1500. Leje 260 ?05

Warszawa 31 sjLyczaiia * A t j .  Giełda warszaw:
ska. WaJuiy: DolanT Stanów Zjednoczonych eo« 
tówka trans. 3460 S4?5 sprzedaż “ 450 k u pn o 3400 
Franki irancuskie gotówka traD* 286. 285 Funty 
atjriinsr: gotówka trans. J4I25. sprżitai 14726 

kupno liCOO Gdańsk Cłeki rans. 17*10 13 92 i pół 
Belgia gotówka trans. 275 75 273*50. Benin go>
tówka iran*. 17*10. serzedaz 16*95. kupno 16 75. 
Loadcn gotówka jaL t 14815. 14725 Parvż gotĆAka 
trans. 288*50. 2S7 287 of, W;eden gotówka trans 
4€ sprzeacź 4G l-:ucne yó

Prana P \T1 ” r:a dewiz Ber,:ri 25*50. V ’ar; 
SŁpwa 1*32 i Pół. 1*92 i pól. Marka liemłecka 
25*60 Marka polsko 1 12 i pól 1*72 i pól.

Budapeazt (P A U  V\ ciityalnyna handlu walu; 
towyrr, Marka polraa 20. 21

35,fV«-li 'PAT1 lvońcowe kursa dewiz. 3eriin 
2‘Co Holandye 188*50 Nowy Jork 613 Iondyn 
2155 fcarvż 42 55 Mcdvolan 2J142 i nćl Bruksela 
40*50 Kupetitaga 103*25 ^ztokholm 12875 Chrv. 
ctvani 30*75 Madryt 77*50 Buenos avtcs 190 
Praea 9*90 Budautazt 0*77 i pól Zagrzeb 1*65 
Warszawa 0*18, Wiedeń 0*19 Avetrvackie stanu 
piowane 0*08. 0^ p

1 m\ Kisii -1521 m l  ń  [kitli
Moskwa (A. W.) Okólnikiem rozesłanym do 

wszystkich kas państwowych uatallł rząd sowia* 
tów, że kurs rubla przedwojennego wynosi 150.000 
ruDli sowieckich,

Telegramy. _
R oił li M M  m  M A  «  w

Warszawa (tei. M ). Pertraktacye między mL 
sya sowiecką, z CorozakOwem na crtlt i pz*e-
myalowoami łódzkimi xo>hily •!« oetateezala,
De'egaci eowieccy ofiarowywali już 80% gotó
wki-ł 20% w wekslach z góry. Główną przy cz y  
ną była trudnoAć aaekuracyi towarów, ktńme) 
nie chciało się podjąć żadne tego rodzaju Towa
rzystwo po-lskie uni zagTanicane. _________

Skutki orkanu w Waszyngtonie
Londyn (AW ). Z Nowego Jórku donoezą, że 

rosiedzenia konferencyi rozbrojenia, jak również 
prace parlamentu amerykańskiego zootały pnu“< 
rwane z pcwooia orkanu śnieżnego.

Paryż (F AT. Havas). , Eclt-ir , stv\ i<Nrdziając i go s c jf i :  n fiaucnskosanc'clskicgo, czego nastę-
isinicnie niebezpieczeństw, jatiem i są dla Pol- ’  patw^m byłaby nniychmiacicwa in erwencya

I skl zhkusy pangermanistyczne. wypowiada >ią S francusko angielska na wyradek ataku r eniie-
Za koniecznością włączenia Polski do przysyła- cklego lab rosyjsktGniemiecaicgo.

Katowice (PAT) \\ sobotę wieczorem napadło ! creskun eddziałem straty granicznej a d t jć j  na*
40 orgoschcwcćw nle.inicchlch aa strefą graniczną [ pad OrobscLowców. Orgeschowc.y uiolali umknąć
czeską Chałupki. Zr. łumywano górnośląską joli.- i w sirorw Zah&ldowa. J J a l ■**1* szozcgolów ugo
cyę, slatyenowan,} w Cbalupkncn, która wraz z * tajemnies ego napadu arak.cyę, sl.it yanowan j 
■ M H H w n i i

I P. P. S., N. P. K. i Ch.»D przeciwko zmianie usvav v. —  Wniosek posia 
j Wojnickiego. —  Odroczenie gtesowania na ivtor«r'7.

War.Tawa (FAT) Posiedzenie Sejmu 282. Mar. i wolnie i wówczas to będzie tylko dla Ojczyzny,
s/ulek oziu-inril, ze w miejsce śp, posła Swićy ! J?żeli większość komisyi uc!i\'dlila,
wchodzi do Scjion Franciszek Ksawery Sadowski,
s w miejsce posła księdza Tffałłńsfclego str an

; Dąbrcwski.
' Gdetlar.o w pierwszecn czytaniu do komRyl
* trz> csm wy, poczem po referacie posła Matakle.
* wicza przyjęto w drugiem i trzeclem czylantu
, ustawę o podwyższerln ojuai sąhowyuh v  byłej

dzrnlnlcy anshyackiej.
Przys(ttfjono do dalszej rozprawy nań 
USTAWĄ O 8-GOBZ7NNTM DNIU PRACY,
Poseł ŻntnwskL nawiązuje do panujących uzi.

« si&j sttni nkóv w dziedzinie pracy 1 jesi faania 
1 to Out, gdy przemysł się kurczy i dalszym dzie*

Blątkom robotników wymawia się pracę, -iie ino. 
żs IstoC w intirewł* państwa ptzediużcnio czasu 

i pracy. Mówi się, że przemawia za tern interes 
I udu udu wy a przecież cały przemysł budowlany 

dawno szanął, przemysł włókienniczy prac lje 
tylko 16 godzin, metalowy 10 do 24 godzić tygo. 
dniowa Zdaniem mówcy, dzisiaj przedłużenie 

czasu pracy byłoby prownkacyą klasy roboVil. 
cze). Mówca Opos lada sio toż prrtciwko przedłti 
żenln pracy w handhL

Poteł Kotas jest za wnioskiem mniejszości ko
misy! 1 proponuje inni sformułowanie odnośnego 
ustępu, że znosi siię zamykanie sklepów w godzi.
nacłt oWedcw ych. " , ,  , , , .

Poseł Gdyk ofwtadcza, że artumenły gwolon. , cyonowanla tych zakłnoów w tych codzmaca, v
nlkow wvl Tna w ustawie o 8,(jcdzirnvm dnia których to jest konieczne ze ! ; na pożytek
prrci nia przekonywają robotników. Robotnicy i potrzeby ludności nic uz.’Wmajrc tych z, kin*
potrafią dać Ojczyźnie więcej pf«'y. ale dobro*, óów od czasu pracy płatnych wspólpsacctamków.

aby rząd
wniósł projekt noweli, to najeży rzędowi, dać 
czas, aby to usknlcczml. Mówca jest przeciwny 
wnioskowi posta 1‘otoczka i ks. 6 ty ■/.; i sią. go. ( 

Poseł Peti czek zastrzega się. że iefcoii na J ie» 
num v.niosek jego ujaodnic, kl 5) ji go glosow ać 
bęarie za wnioskiem ks. Slycz> :;o.

Pos. Wauzkiewicz Ti7.err.owAi przeciwko zniia* 
rtr, ustawy o 8.godzinnym dniu ::rf.cy. 7d. cm 
mówcy chodzi projektodł,.\com me o ozrs rut- 
w handlu, ale naprawdę o zniesienie 8 gj : ’ ine io 
dnia pracy w Polsce. Przytoczone org:,i j * o 
koUeczi ości tego nowego piiiia nikogo n e prSfe. 
konają, są one tylko wyrazem bryfcalnorro inic? 
res'i kapótnlu. Tło tumu ustawa o ccbrcine pra- 
ey leży w interesie nerodn. Pa/stwo inuci dbr.ć o 
czlowiela Konkurować r za. ranfcą może tylko 
tan kraj, który prace u siebie otacza opieką.

Pos. Góralski popiera wniosek ks. StyczyrR 
skiego. Pos. Szybilo proponuje dodatek do rezo. 
lucyi, wzywający rząd, aby w ringu cziuecli t>* 
godni przedłożył ecjmowi n iwelę de usicwy o S- 
godzinn>m dn;u p*iacy, dotyczącą pracy w z.ikla* 
dach nanaiowych.

Pos. WokJiickl proponuje rezolucyę: \.zv\va się 
rząd aby do ustawy o czasie pracy przedłożył 
nowelę, któraby nie naruszając ustawy o czasie 
nracy w zakładach handlowych, urru z!iw lin £u ik-
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Pos. Herbstem proponuje rezolucyę, wzywającą 
rząd, aby przy opracowywaniu noweli uwzglę
dnił słuszne i sprawiedliwe żaUaułe żydów co co 
cdpaczyjiuu niedzielnego, zmuszającego Żydów- do 
otwieran a zakładów handlowych w sobotą i świę. 
ta żydowskie.

Minister Darowski oświadcza, że jeśli cho* 
dizi o rezelueyę posła Saybily. to ją akceptuje 
z góry, ponieważ może oświadczyć już te" az, żo 
rząd w ciągu czterech tygodni przedstawi Sej* 
mc.vi nowelę da ustawy o  czasie pracy i będzie 
pirytem na względzie potrzeby wsi j mlasi. 
Rząd zdaje ftobie sprawę z potrzeby umożliwię* 
aia otwierania sklepów i jatek w większych mia 
Stach w święta i niedziele. Co się tyczy wniosku 
posła Po toczka — świat kupiecki i przemysło
wy nie zajął dotychczas w jego sprawie stanowi
ska. Jeśli chodzi o przerwy obiadowe, to w tej 
sprawie dotychczaa winną była bierność insiy- 
tucyl samorządowych. W ustawie owej sprawa 
ta była przewidziana. Zatnacizyi się w tem tylko 
brak inieyatywy s°, nierządu, Minister zwraos 
uwagę, ciał samorządowych na tę sprawę. Splu
wa ja.:marku będzie w -projekiowmuu ustawy 
wzięła pod uwagę i uregulowa a. Wniosek ks. 
Styczyńskiego trudno załatwić bez omówienia 
fachowej kom isy!

Ponieważ przemawiało już dwunastu mówców 
marszałek Trąmpczyński wyznaczył mówców 
generalnych: Poseł Reger przeciw ks. Styczyń* 
ekiemu.

Poseł le g  er oświadczył, ż© w całetj sprawie 
m owa jest tylko o  kwestyi spełeozuej, która 
nie ma żadnego związku z kwestyą żydowską. 
Omówiwszy rczolucye poszozegól e. oświadczył, 
żr zgadza się na wniosek posła W ' fn: c,Ł“ gJ.

Ks. Styczyński me widzi sprzeczności między 
ustawą o całodziennym dnia pr«cy i omawia
nym ■wnioskiem. Tw'er lżenie, jakoby wniosek 
miol krzywdzić robotników, je*, demagogią. Co 
do raty fik icyi kOnwe*acyi waszyngtońskiej, Zwią 
zek ludowo uarodowy uzależnia swoje stanowi
sko od tego, ozy koitwec*eyą ta będzie ratyfiko* 
wana przez inne paik-iwa. Mówca jest przeciw
ny odesłaniu wniosku do komisyi. Po przemó
wieniach posłów Gawl.kowskWgo 1 Rudnickiego 
marszałek oświadcza, że wobec wyjazdu wielu 
posłów na otwan ie Sejmu wileńskiego, gloso* 
w in ie w- iej sprawie cdbęiLhu się we wiórek.

Następne pc siedzenie w© wtorek o  godz, 16-

B i c i ®  n m  w o w w y tli dniu sprawozdanie 
c stasie araiii

Warszawa (PAT). Komisy a wojskowa uchwa* 
Ula wniosek posła Zalusk*, wzywający ministra 
•praw wojftkowyoh do przedłożenia komisyi woj 
skowe] sprawozdania o stanie armii w następu
jącym kolejnym porządku: 1) Oiga' dizmcya 1
atan sadownictwa wojskowego. 2) Suan służby 
sanitarnej. 3) Szkolnictwo. -4) Stan piechoty, ka- 
waleryi, artyleryi, lotniotiwia, przemysłu wojsko
wego, budynków i pomieszczeń wojskowych. 
Przedstawiciel ministerstwa spraw wojskowych 
oświadczył, że zapoznanie komisyi wojskowej r 
całokształtem Organizacyi armii leży na liuW 
zamierzeń minis.ra i-praw wojskowych. Dalej 
dyskutowano w sprawie przymusowego odstą
pienia na rzecz armii zwierząt pociągowych 1 
wozów. Przyjęto w tej sprawie piaty artykuł w 
redskcyi, zaproponowainej przez posła Starkie- 
wicza.

iiłlawa o e d m k  l o i l o i i  nie m ® f t i a
Warszawa lei. M.}. Sprawa ustawy o ochro* 

nie lokatorów utknęła na martwym punkcie w 
.kc-mieyi prawnkizej, z powodu kategorycznego 
zrzeczenia się funkcyi referenta, oraz trudności 
w  znalezienia następcy.

Stan zdrowia prez. Ponikowskiego
Warszawa (tel. M.). Stm zdrowia prezydenta 

j onikowskiiego doznał polepszenia. Gorączka 
s pa dis. Lekarze uważają, iż  prezydent będzie 
:--.ićg! rozpocząć pracę już za kiilka dn i

S w  mim  oa lam ie i  airrrdw
Warszawa (PAT). Na poisćedzemu w dniu 30 

- , y  ma b. r. iad t mimstiów rozpatrywała w 
<!t -zym ciągu sprawy urzędnicze i uchwaliła 
rozporządzenie o tymOŁisowej pomocy lekar* 

d l a  funkeyonaryuszy f  ańjrtwOwych, fcfe- 
.• zarazem ministerstwu zarowja paibticzne-

i oprccowc ie projektu ustawy o pomocy le* 
K araki ej w myśli postanowień pragmatyki słu
żb, . r.j. Następnie zlecono ministerstwu skarbu 
/niEsianfe projektu noweli, zmieniającej pos ta- 
i owioń i a ustawy o upóaażeria w  zw i^zkn z wy* 

iat. Wreszcie przyjęto wniosek ustawy o 
najwyższym trybunale adm i Lustracyjnym. o sa- 
siłkacli wojskowych, o  skasowaniu instytutu 
torfowego i załatwiono szereg spraw bieżących.

(Telefonem od korespondenta „Gońca Krakowskiego
Lwów. 1 lutego, 

(jetnosme ao wiadomości o fałszerzach bry
lantów telefonu ją nam ze Lwowa. że polieya 
tamtejsza aresztowała już niebezpieczną tę 
szajkę, a to p.nsyona Petrucuowa lat 27 z Hu
mania. krawca baz zajęc’a, który przea dwoma 
tygodniami przybył wraz z żoną swą Rojzą do 
Lwowa i zamieszkał u Starka Hermana przy 
ul. Pe dawnej 9.

On to z drugim siwym kolegą Chune Goldstei
nem, ur. 1867 r. w Rumunii, operował Juz w 
Warszawie 1 dopuścił się całego szeregu o. 
szusdw, sprzedając szkło zamiast brylantów.

Petrucliow z znał, żc przed 4 miesiącami 
przyjechał do WaVsza\vy i po krótkim pobycie 
w Przemyślu powróci} znów do stolicy, cr.lzie 
zapoznał się i 3 indywiduami, jak n*s lakiem. 
Salomonem i Szmulem i ci namów>L po do tych 
oszukańczych komb*nacyj. Czę^ć szajki operu
je nadal w Warszawie.

We Lwowie t e  posiadali oni ani jedne - bry- 
lanta „na wab aa dla upatrzonych ofiar. Sprze. 
dawali więc aa „zachętę” 5 rublćwłD, a potem 
przystępywall do „iaterzsu bryfantowego’5. We 
Lwowie jest poszkodowanych w ten sposób i 
ludzi na przeszło milion marek.

K m

B i  B i t t m  przKiwico f i p i t e i a
W i i

Warszawa (tel. M.). Projekt wprowadzenia 
rzeczoznawcy angielskiego do spraw finanso
wych znajduje tylko poparcie w pewnych ko
łach ministerstwa isprarw zagranicznych, hak na.j 
enengiczniej jednak sprzech ia  się temu m.inń

ter skarbu Michalski.

Posil Widblewiki zostało w Londynie
Warszawa (rei. M.). Pogłodtki o  ustąpieimu po

sła polskiego w i » . d j  nie, p. Wróblev skiego i o 
zajęciu tego stanowiska przee posła w Bukare
szcie, p. Skrzyńskiego, okazały sdę zupełnie bez- 
pocu9tav/ne.

Nabożeństwo naukencyę konklawe
{tzyrn (AW). Wczouaj odbyło się na intencyę 

udania się konklawe naooźeństwo, r.a którem 
byli obteni wszyscy kardynałowie, arcybiskupi 
i biskupi, ciało dyplomatyczne, jako te*, przed- 
stlawicieie szlachty rzymskiej. Po nabożeństwie 
u d . i się kaadyr>ałowde d o  sali kon«ystoryalnej 
na tradycyjne zgixxmadzanie.

Postu ( o U ju i o i e  oie
Warszawa (tel. M.). Pogłoskę „Kuryera Lwo

wskiego", jakoby jeden z kardynałów polskich 
m ifł być kandydatem przy wyborze na papieża, 
kompetentne sfery koscieiuc uważają za bezpod 
stawną.

J e f i l  i  wplywijo i a  wytadr Papieża
Rzym (PATy W  związku z zarzutami, jakie w 

pewnuj mlarzs <'.771110110 generałowi 0 0 . Jszai-
tów O. Leuccnow sŁ Jemn, jak np. o anerplczab]
akcyl jakuby rozw.męlej przez mego w c ia wy« 
wsrclb silm po ■» p j " u na rzecz obiera ptnd .̂ ta. 
wiclai grupy aot j k oupromisowej papieżem

,Fopolo homano'" cirzymało wyjaśnuenie, w 
którem O. Leii«howski pc odparciu, zarzmiw 
czynionych zakonowi oświadcza: Chęć wpływa*
nia na wytór głowy kościoła byłaby z mojej 
strony ciężkiem ubliżeniem godności i powadze 
kościoła. (Gdybym się dowiedział, te, któryś z 
Ojców zajmuje saę propagandą celem obioru cu. 
dzozlcmoa nia papieża, ukarałbym go surowo. 
Przed rozpoczęciem konklave opuszczam Rzym, 
me chcąc dawać jrowodu do plotek i pogłosek, 
ktoro przypisują mi działalność jakiej wcal? nie 
rozwijam. Jak te jtogłoski fantastyczne są, świad* 
czy fakt, że prlypisują mi rozmowy z wielu 
kardynałami, między innymi mówią o  jaki :js 
tajemnej rozmowie z kardynałem Merry del Vat, 
z którym się już od dwócn lat wcale nie wi 
działem.

Lwów, (Tel. wł.) Na Ukralmi* terror nie usta
je. W pcw. uuyck m rozstrzelano okoio 108 
osób. W Kamieńcu areeztowałio 40 członków u-

Druga sesya Ligi narodów
Genowa. (PAT). Druga sesya Ligi narodów bę

dzie otwartą Id kwietma i dotyczyć oędzie sprawy 
opium.

Memoryal niemiecki w Paryżu
Paryż (PATj Havas. Kcmisya rep,-,racyjna prze-, 

skała dzłsfaj wieczorem rządom sprzymierzonym 
meaoryat rieiniaokiego kanele.za WirtUa. PU 

srno nie znwiera żadnego «qdu o propozy^yach 
niemieckich.

Paryż (Pa T) He>vas. Prezydenl ministrów Po» 
incare przedłoży na dzisiejszbm posiedzeniu Ri; 
dy ^ risłid w  sprawą prcpozycyj niemieckich i

pisma otrzymani go przez rząd francuski od ko. 
misyi rcparacyjnej.

Ruch strejkowy uiządnikow 
w Niemczech

Berlin (P /T). Ruch strejkowy wśród urzędników 
wzrasta. Wczoraj w Frsnufurcie i Fryouigu bczne 

\ zgromi i-zeuip urzędnicze pizyjęiy rezoiueyę wzy
wającą organizacy* urzędnicza ao poparcia akąyi 
strejkowej kolejatzy. Urzędnicy ministeryaini w Ber
linie zażądali spiesznego załatwienia spiawy pod
niesienia płdlc i dodatków drożyżnianych.

Wezwanie Węgier do rozbrojenia jię
Budapeszt. (PAT). „As U jsag* aonosi, że ou- 

dapeszt r.scy przeustawicieie mocars w-koalicyi- 
aych wystosowali do rządu węgierskiego notę, 
w którei protestują przeciwko poszczególnym 
postanowieniem nowe, ustawy wojskowej i wzy* 
wa 4 rząd węgierski, by zmodyfikował sakwę- 
styonowaue paragrafu.

Ucieczka zbrodniarza
Bwilin (AW). Porucznik Ludwik Dllmar ska

zany w swoim 1 zasae przez raąc' Rzeszy na 4 
lata więzienia *a ud tał w zatopieniu nsu-ral* 
neao statku pasażerskiego, zbiegł z więzienia. 
Ucieczkę miał ułatwić mu *ząd (J), Za schwy- 
tainijf zbixdnlarzc w y z n a c z 50 tysięcy marek 
nagrody.

6li C  mrozu na SyberyL
M oskw a (PAT). Mrozy na Syboryi dochudzą 

dc B2‘5 eiopni Cela.

Trzęsienie ziemi w Brazylii
Londyn (PAT. Radio). Donoszą z Rio de Ja

neiro, że w ca.ej Brazylii odoznto zilne trzęsie 
nie ziem! Najdolklńw1*] ucierpiały stary: Rio 
ńe Janeiro, Sant Paulo i San.oa.

kraiińskich, kturzy oczekują losu 
ofiar.

poprzednich

Sensacyjne aresztowanie w Warszawie
Warszawa (tel. M ). Jedrym z aresztowanych 

onegdaf funkeyonaryuszy oddziału II. Sztabu 
geiiezaKego jest znany z zamachu na rząd Mo-

racztwskiepo DA Skradlik, oskarżony o bezura* 
wne noszenie rnundurn oficerskiego i osznkań 
cze manipulacye.
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lam, gd̂ ie dziś Beriin.
Powieść z? dziejów wymordowanych 

narodów. 107

Orszak zbliża siię ku Mieczysławowi i zbliża, 
wnet kolo niego idzie, wyrwał sie z tłumu prze
mocą ksiązy. rzucił się przed dożą na kolana.

— Z l i t u j  s.ę! — krzvicnał z rozpaczą.
Chciai ni woinika odtrącić trabant, w  pierś

go kolanem uderza. ab\ na.lietnęgo nędzarza 
od  pena ou?iun ,ć. Iribuna fua vszał łzaw e sko
mlenie. r n c i ł  okiem... Wpatrzył się aoza w 
twarz Mieczysława, oczy jego błądzą T>o wy
nędzniałem obi czu. zduja s.ę poznawać tę. tak 
okropnie ztśedzong, postać...

— Coś ty ea i eden?
— Obotrycki książę! — zawołał w języku nie

mieckim Mieczysław.
— Co oh mówi?
— Niezrozumiale be’(koce._
Przelłomaczono doży słowa Mieczysława,

przypomniał sobie fribrma człowieka. lrtóregl 
;wr diimu woim w racz z cesarzem gościł...

— Io  Niemiec — rzekł iak:ś rajca wenecki.
—  N iech  go piopun trzaśniel
—  Kwita z przyjaźni!
— Odmieniły siy , c<asy!
— Rabowali nasz ■ kraj 1
— Ten niewoln k bvl na uczcie u ciebie Tri- 

buno sreoziar przy boku cesarza...
— W ino pił. Dziś dałbym mu trucizny.
— ...tedesco!

Mimo wrogich okrzyków otoczeni* z rod ilo  
Się w sercu Trnbuny uczucie UtOoci.

_  Ż a l  m i  te g o  y-złow ieika.
— Niech zdechnie...

— Ile chcesz za tego nędzarza? — zapytał 
Triłauna kupca.

— Dziesięć denarów.
— C o ? -D z ie je ?  On ci w not umrze...
— Wierzgnie kopytami i nie dosurnies-z nic.
— Dam sześć denarów.
— Jeśli = eściu nie chcesz — zawołał trabant 

-j- io jego wysokość, doża wenecki wfźaiie go 
przemocą, za darmo.

— Prze mocą? Co?
—  S i l ę !
— *nuei się z tego...
— Jakfoi
— W wolne* rzeczypospolitei zaskarżę lożę 

do u*śjiina u.
— Dam ci sześć.
— cśiedem i laŁkę twoją dożo...
Dobył kaloty Tribuna, zapłacił siedem dena

rów. rooLMlo Mieczysława i  puszczono wolno. 
Chciał dziękować doży. obiecywać ztonrot sumy, 
wdzięczność w i 'kuisnr... -Me zJnmo p rzy j{o  
czuło o, nitin ierk 1 ferro w od za.

— Idz do djabtal — rzenl Trifruna i postfedł 
w dalsza drogę

— Strać się Niemczę czempr<xlzei z oczu'
Łzami zmiękczył Mieczysław serce przewoź

nika. że go przewiózł^ z lawimiw do br zegu, do
padł ziemi ksiaże i bieży * a  ualekim horyzon
cie zarysowały sie olbrzymi.; Alpy... Ku nkn z 
hiigcem sercem piegrzym idzie...

Wielkie święto radość wszystkich, którzy w 
Światowida wierzą. Z szła Mn la Noc czerwco
wa. W kilka godzin p o  zajściu słonka — na 
wschodzie niebo różowieć zaczyna, złoci sie to
nażem błyszczy purpura, zaranna gwiarda ro; 
pala się. T.omo — wnet blednie i sr.mnie. to  już 
wschodzi s-io-neczko z’ote. W Mała Noc. 1 dwo 
ostatnie blaski ne ffiehodzię 7agasly. zstępuje 
ze swego posagu krasna bogini t.ada. leci i bia
ła raczka gwiazdę zaradna za.pa.la. Biały bóg 
światła zwyciężył tej nocy Czarnego boga ciem-

EcBiocicm za- 
Juw.y ludzkiej 
i i .5 1 \ o k i ó w  s i ę  
po i\ di^Liy po -

ności, powalił gc* w  okropno; walce i rtucii w 
przepaście.

Wiec-zui w alka Cżarnobo-ia >: 
wrze wnet na nowo, tak. jak w 
cnota z potworem zwierzęcy cli 
bije. Dźwignię się z przepaści 
twór...

Dziś jednak jasność...
Dzisiaj zwycięstwo boga światłości i szczyt 

jego dtv aly. Od lei nccv, Bełkotu zna ni o zwal
czać Czurny bóg, Sw atla cora./. u.n c> i mniej 
będzie, aż ziemia yvr;fi .:*•> y -Ba.-,., c pm ;.ci
ście ciemności aiuun owej...

Gdybyś yv te święta kia.a Noc wysoko pon d

i ziemię w&Jc-ciał. gdybyś przypiął do iain.ru 
skrzydła. lalrzań-klcgo crla i w ytiśąsń nad 
chmury zobaczyłbyś. że -cizi* eoin i-va,iia ilo- 

n w iań'ka .skrzy się i cd św-ateJ vu.''•»:•.*. Od Laby 
no Dniepr, od szaf* i o we co mer a i szczytów 

■■Bałkanu po wyspę Bujane torciki jaśnieiu. ku- 
l ptfinocka się pali. wiu.łdrj po C r/ę i W.śle pły

ny d mo r z a .  I brlapy w Ię mię ziemia Uowinu- 
, sk-a jako ni^ho zbncnij gwiazdami wyiskrzono^.

Zwycięstwo światła ni 1 ci o: mości,zmi. Uro
cz j spość i święto wielkie P i światfi^ Tr” . o Io
wa wierni ano sza oPr.ry, niesie kmieć szynkę i 
jaja na ofiarę dla briftów, ha v.esŁiie ; cztę tej 
nocy. Prosię to znamię plouimści. jato to oórafe 
twórczej siły. Prosię i i a i o ofiarni z lud J o.ss ?mu. 
Ładzie i Dziel li. T ty- r.e la' m nie. ind porzuci 
pradziadów w.aię. uosr.g 'łrzygIowa zdruzgota
ny i pohańbiony w prochu h.wi.le. na m risou 
świ; t vu i J . ssego w Gnitż.nic. go;.\ cka. w n rbo 
wieżami strzelająca kort*;cipo. sianie — a zwy- 
cz,i i ojcow prastare . -.-w. .-co; o" na v -k; p iw - 
irwa i na zawsze żyć Łrdzic,.. W  wielkie święto 
wiosny starym pcimństkicli oiców naszych zwy
czajem czcić bukietu wt lkicco chrzęści;nA- 
skiego Boga. k tó r y  pokonał ciemności i sim*x w 
proch szatana...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wyjaimen.a i porady
w sprawach ogłoszeń za 
p d o .e  bezpłatnie w Adm i
nistracji Kraków, Duna
jewskiego 7 Telefon 2502.

OGŁOSZĘ
<3EER

WWSfic
od gouiiny 9— 1 w polu 
daie i ou godz'uy i — 7 

wiec.', m m . iSSOF

„ S Z C Z U T E r
Jedyny w PoSsce barwny tygodnik satyryozno- 
pohlyuzny o tendencyach b e z p a r t y j n y c h .

Najpoczytniejszy organ satyry, śmiechu i hu
moru, który rozchodząc się co tygodnia w na
kładzie 20.000 egzemplarzy dociera do najdal
szych kresów Rzeczypospolitej. —  Wspólpracow- 
nictwo najwybitniejszych sił malarskich i literackkh.
W  tych dniach opuszcza prasę specyalny i bogato 
ilustrowany numer karnawałowy z rysunkami 
G . Grussa, S. Kellera, Kościuszki^wicza, oraz 
pracami literack im i Henryka Zb irzchow sk iego ,
W . Raorta, S Przybylskiego, J. Guranowskiego 
i wielu innycn. —  W przygotowaniu specyalne 
683B96K9 numery: zimowy i teatralny. &«ś*s*Ks«3a

Cena pojedynczego numeru 60 Mkp. 
Abonam ent kw arta ln y  800 Mkp.

Specyalny dział reki omy artystycznej na 
wzór tygodników zagranicznych, eseses®

Wychodzi każdego czwartku, wszędzie donabycia. 

A d re s  R e d a k c y i I A d m ln ls tra cyS
Lwów, ul. Zimorowicza 5.

Fabryczny skłacS is g a ró w
w y ro b ó w  ju b i ie r s k tc ł i ,  e lp sc c i 

i c h lń s le g o  s re b ra

WAŻNE DLtt PkOLWINCYll
Pni adamy nt składtla *  sgraniczonsj lloicl wjkui iiins e  rnis sAr.o aOofOM
OfiErP* i wysyiam; kiżdamu, kto przyi.a n.rn uwoj aśrss p-jcttg za z,-.\ . i  a ji.i:

1) 3 metry na ubranie męsikie tylko za 7000 Mk. .l tO S io N  iest
to mi teryai w wyższym  gatiinKU bardzo Irwaly, tieKloway, .wrobię 
jedwnbao-n ięakim 1 dlatr.go niezuędny fila Każdego ■/. paiiO* Moiy 
pragnie zaopatrzyć a ę w eleganckie ubranie. Kolor wy.ąc-MiU1 <■ ;:m y .

* 2) Tegoż gatunku m.tterya speoyalnie nu i.ostyumy dainaKie , « 0 5 T  :.N A* 
4 dielry na cały keal#mn Ma , Kol r czarny, gr.u.iio.yy,
kewerkotowy. *

3) Kupon na spodnie. —  E eganckr materyaf na spodrie wyrobiony z za
granicznej wełny, na.jwiękbz} rozmiar za 2700 Mk.

BEZ RYZYKAl Kupujący niczim  nie ryzykuje, guyż j< śli towar się n e spo- 
aoba, zwracamy pieniądze w eaiobci. Upakowaniu i koszt., | oc.iIua e 
na rachunek kupującego. Przy aamówieuiu 3 odcinków, cpjkov nie 
i koszta pocztowe na nasz rachunek. th iS

Skład sukna, id BERNSTEIłi i Skr, Białystok, ul. Kbśc usiki Nr 3 c.

I B B I

-r-srNT

W s z y s c y
którzy chcą towary, posia
dłość, inwentarz,zieir, op oriy 
i t. p. s p rzfld rć  iub kupić

P w ^ L b L r J -

poszukuje posady albo per- 
sonalu w  m i « 4cie lub na 

wsi

powinien -
chcąc, aby ogłoszenia odniosły pożądań)* skutek,

ogłaszać -w
nu d z ia le  d ro b n y c h  ogierze A

„GoAta Krakowskiego".

fe S ro d z ś ia S S " 3’11 ko4oio'a

T̂ BSW.1
l o r . k  i . « .1 ■
H f j t l l  S 'C i  J -

WS, Kosayczg.t, T^CK , i x b i > r i v : ,  Ł - I l t i -  
n a  b e r h a t o  « k a w ą ,  S t i f f i l  o. y z n -  
eta. a ig ^ c c i  i _ H o t . . l  z  p rz  VAr.. VI Dra.

e w a n g e l i c k i e g o  S W ł E iJ M  n l lR T O W A 1 *  ■ v Z Ę . t ; 0 ‘ i , ń .  &jo:;

B I Aa shladhc wBaBia wiicaa:.oj* M
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DROBNE OGŁOSZENIA
| SZUftAffi j
panienka inteligentna z ukoń- 
■ czoną >:ćth '.ą szkolą onn- 
dlową, pisząca na maszynie, 
poszukuje po; >dy. Przyjmie 
praktykę nara/.ie bezpłatną. 
Zgłoszenia do Adm. „U jiiea ", 
pod .Praktj.ra oiurowa*. 7013

P anr.3 z ukończoną szkołą 
nauki■ iwą pusząca na ma

szyn ie poszukuje posady. Zgło
szenia oo Adm . Gońca pod 
.Zaięcie* 6405

byiy s.uoerit charkowskiego 
uniwersytetu, Polak po

szukuje posady lub jakiego 
za.itc a. Zgłoszenia do Adm i
nistracji Gońca pod .Student’ 

TOóO

jUiło&y handlowiec z branży 
■”  maszyn rolniczych poszu
kuje posady. Zgłoszenia pod 
.H andlow iec’  do Administra- 
cyi Gońca. 7014

Człowiek młody, wolny od 
wo,ska. żonaty, rzetelny 

w  pracy, poszukuje staiego za
jęcia. Zgłoszenia do Adm im - 
Stracyi, poa .Fr. b .* . 7012

I |

Cymputyczna nrunetka. kraw. 
Ł-* uu#ra posiadaiąca wyprą, 
wę i mieszkanie, nawiąże ko 
respodencyę w celu matry" 
monialaym z mężczyzną in- 
te.igentn..m, p r z y s to jn y m ,  
prawego charakteru od lat 
32 do 40. Zgłoszenia do i-d- 
ministracyi Go ca pod „E la ‘ .

8231

I lizęauuizna w śreti m i s .u u .  
i ”  zeskromne-m r-ądzcnieiu 
: zawrze znajomość w celu ma 
, trymonialnj m Zgłoszeń a pod 

.óam iniia’  do Admimstracs 
 ̂ .Gońca Krakówski=go‘ . 6191

H u  wynajęcia na zawsze, slo- 
“  neczuy, pięknie umebiow. 
pokój z wszoikiemi wygoda
mi. W&runeir poślub.euie mło
dej i przystojnej w łaś.icie: 
ki. Zgłoszeń a pod .G d y  w 
sercu wiosna budzi się" do 
Admin. Gońca. 70bu

Jrawiler, lat 23, przystojny, 
; *• obecnie na posadzie — 
] pragnie poznać pannę. która 

by posiadała wiosnę mieszka
nie, w celu mutry i omalnym. 
Zg oszenia pisemne, o iie mo- 

i żnośct z fotografią, za którei 
1 zwrot ręczę, do Adm. Gońca 
' okazicielow tysiącmarkówki 
Nr. 651.127. 8183

U t Y M I K O ftA  SPtjSDhNUSbi.ł 
■■ gaoyiahczny ziam
po.skicń’ . bz.eło zupHn.J wy- 
czarpana 1 .sayna w tym ro
dzaju. 16 wielkich tomów, 
oprawnych w półskorea do 
Sprzedania za 64 tyaiące ma
rek. Wiadómośc w Adm ini
stracji .G ońca* pod .S łow 
n ik ".

n u ży  barak drawnl* ny i ma-
M  gazyny do przeniesieu<a 
m ożna kupić w Zachodniej 
Malopotsce. W iadom ość: Kra 
ków, Rynek 37, u l. p. Zona  
bzy mansKa. - 8162

Corzadam  tamo lb  aaórak ssa l- 
'w^wtunowycn bardzo łaunych.
w aooaiosć: Adm m isuacya
.G oń ca krakowskiego*, Du
najewskiego 7, L p. 6323

Cachowioc młody, intelig. po- 
* szukuje tą drogą towarzy
szki w celu matrymonialny ni. 
która posiada mieszkanie i 
umeblowanie skromne. żglo- 
sienią pod .Przyszłość’ do 
Adm . Gońca. 7502

U  O  Z  M  «ż

Sprzedam tanio suscienltę wel- 
muuą, granatową, nową 

i kilka par uucutów damskich  
Nr. 36 i 87, rowm ez nowe. 
W iadomość ul. berka. Juseie- 
wicza 18, IV p. oricyiia. 8u00

I  aśniy zagra.liczna do maszyn
pisarSAiciI, jeuaonarwueMp. 

350, awubarwne Mp. 400" -  
sztuka —  sprzedaje Am ery
kańska pracownia naprawy 
maszyn biurowych .HbPdUN*, 
Szczepańska 7, podwórzec.

8146

Ifupig suknie balową czaruą, 
•» modną i elegsncsą. Zgio 
azenia do Aam n. Gońca pod 
U L. 100. 70U1

Kupię dobre akcye. Zgłosze
nia pod .Akcyo* do Aum. 

Gońca. 7002

D roguarys w Wielkopolace ku
pię. Jester. tachowceni. 

Oierty pod „Fachowiec* do 
Adm. Guńca. 70o

Sypia..na i kuchnie dobru  
utrzymane, kupię. Oferty 

wraz z p odcm eu  ceny du 
idmiD. Gońcu. 70oi

t. izytowę suknie czarną ku- 
™  pię i lauierki, czułemu  
Nr. 35. Zgłoszenia pod .H  K.* 
io  Gońca. 7005

Łfuplę maszynę do pisania. 
■* Żgu s/.euia z podaniem cż- 
oy do .G o ń ca ", pod L 1.000. 

7004

______________________ I

M AJZtrtY DO PlSAhiA, kasy 
kontrolne przyjmnje do 

naprawy specyaiista Juliusz 
Hecker, Kraków, Marsa lu .

| 8o70

'ygublonu dokumenta wojsko 
i “  we na nazwisko Spuiysz 
' Franciszek ui. 1888 w Raci- 

borsku, któie unieważnia się.
82 27

7 gubiona dokument® wojsko 
"  we na nazwisko Julian 
Kościółek, ur. 1o9 j z gm. 
Brzezie pow. Bochnia, które 
unieważnia się. 8żz9

Z guulunO dokumeuia w ojsko
we na nazwisko Piotr Jani

czek ur. 188i z Rzegociny 
pow .Bochnia, które umowa 
nia. 8 . - 8

f,itnM b2.utl2.ąU8cl sum o lu .- 
'  guięz o u j w  kiaju PU. 
SkiE iUlhrahZ, UocAPiECAlK
w aziaiacn od ogma, kradzie
ży, transportów i szyo, po- 
s.ukuje inspnatorów i zastęp
ców w  miastach j większych 
centrach przemysłu i hunalu 

Pierwszeństwo mają ruty 
nowani inspestorzy i zastępcy 
towarzystw ubezpieczeń, po
siada. ący reprezentacyjny io 
i.al. Warunki korzystue, pro- 
wizya, pauszai, ewent. s atu 

ensya produkcyjna. Zgłosze
nia dc biura .PtCAsA*. Kra- 
ż.)w , lierm ilicka 1 16, pod 

j , A 6E  K U kA G Y a* . 8212

. uiwark l 76-mo<gowy
ziemia i budynki 1. klasy 
w rem 10 m o .g  lasu 60-iet., 
j  koni, U  oydła, 8 świń. 
10 owiec, 100 sztuk drobiu, 
młockarnia motorowa, wszel
kie narzędzia rolnicze i m a
szyny kompletne za 1 l.óOO OOO 
Mp. tylko szybko się decy

dującym. 8232

Tomasz Stępiński
Wągrowiec, allta B|dgsaka 10 

Woj. Poznanakia,"      "» !•
iUkM^MtśśLNfe- l '    :-------:  ---

I n 71 D P I  I proście swych
. . . . . .  .  c ,_ , . . .  U f c I O u l  I rodziców o NeoV mężczyzną ze afer inteli-

“  gculuych naw.ążę wesołą 
rorespondencyę niem ecko- 
.o.SKą. Zgłoszenia do Adm in. 
Jońca pod .M ała szatanka*.

Osoba młodu, przystojna, nie
zależna jiosznauje mężczy- 

:aę starszego, oardzo inteli- 
renłnego w celu towarzyskim, 
'głoszenia co  Adm inistracy. 
jońca pod , Wlsoła*. 7401

Fesfatynę Galena jako odży
wczą Jest do nabycia w apte
kach i droąeryarh. 8178

lino f 2 ! l a l ; m  śm
stosowana w dziecię-ym  szpi
talu św. Ludwika w Krakowie 
dała b. dobre rezultaty — do 
nabycia w aptekach. 8179

f " " a  n u l ‘
? POLECA -
2 K S IĘ G A U N 1 A  A N T T i .W A R j K A  M . W A H L A  v

|  W PRZEMYSlU, SŁ WAC»iF.d0 8. ^
© 0 0

Samogwałt u m ężczyzn' i kobiet i jego 
skuw i

Poraonik lekarski dla mężczy/n . . . .
Etyka s.osuuków p łc io w y c h ........................
Gnoroby wenery. ne i s«u 'eczne leczenie • 
Giaczego mężczyźni s ę  nie żenią'? . . .  
Popęd płciowy i iego zb czenia . . . .
Dr. Uhma S M id o lo g ia .................................
Prot. Wyrobek. W  pętach rozpusty i pi

jaństwa ..............................................................
Prot. Forel. Zagadnienia sessualue, Nowe

wydanie, 2 t o m y ...........................................
Najnon-azy lekarz dom owy na wszysLUie

chśroby, o p r a m o n y ......................................
Poradnik h-karski w nagłych wypadkach

i zasłabnięcia' h .............................................
bezbolesny poród. Przepisy zachowania

się podczas C ią ż y ...........................................
Nasz w ter.>n»rz Boudnik gos 'Odarsk1 . 
Mój system ! Podręczuik do uzyskania sił 

ciału . . . .  .  .  * .  .  . . . . . . . 
Albertus Magnus, czyli egipskie tajemnice

- Dziesiąta i jedenasta księga Mojżesza 
Prawdziwy Ognisty S m o k .............................

;. Wiedza tajemua. czyi egipskie tajemnice
;; w iedzy d u c h o w e j .........................................
■> Tajemnice czarnej magii. Wielka iiustr. 
4 książka magiczna, o p r ...................................
- Z tajemnic duszy ludzkiej czyli o spiry- 
k ty zmie . . . . . .

Wyroczuia przy sziości —  Wróżka . .  .
Wróżka > ;zarodzięiska......................................

' i  Przepowiednia Sybili aibo wróżka przy-
3 szłości  ................................................
'< Kaaału, Karty wróżbiarskie srynn j Le 
k  uorn and z P aryża...........................................
4  Flirt polski. Zabawa towarzyska . . . .  

Sztuka podoban a się mlo lym panienkom  
Krjnowszy listownik dia zakochanych .

2  Lilie i paprocie, książka dli serc aocha-
5  j ą c y c h ..................................................................
S Wielki wybór powinszowań na wszysikie
Ł  okoticzaości ż y c ia ...........................................
§  W ielk. polski eesret-rz Ula wszystkich . 
T Sp.ew j i kuplety kaoaretowt

Mk.

350

250

400
450

400
1000

750
8‘ ł0
750

650

300
140
60

120

150
150
200
2C0
220

200
400
180
220
150
140

Wielki samouczek tańców .Salonowiec* .
Sz uka robienia w ynalazków ........................
Llektryczncsć i m a g n e ty z m ........................
Śmiech. Zbiór tra-zek. anegdot 1 humo

rystycznych opowiadań w 3 częściach
r a z e m ...................................................................  „ 450

Bomba śm iechu! Ilustr. zbiór humoresek . w 160
Najnowsza ku-Lnia warszawska, zawieta- 

ją ca przeszło 120U różnych potraw, opr. ,  1000

Książki w ysyłam y tylko za poprzedniem ni fet la
niem uależytości przekazem pocztowym Za zaliczką 
książek m e w.vsyi, my. Na ; olecenie przesyłki do

łączyć na porto Mk. 40. 82 i 6

KONKUKS
n a  u r z ą d z e n i e  k o m u n i k a c y i  a j t e b u h o w e j  

w  W i ln i e .
Magistrat miasta Wilna przyjmować będzie do dnia 

15-go lutego i922 r. oferty na urządzenie komunikacyi 
.'Utubunaoii w mieście W im ie.

Linie kutLuwania autobusów mają połączyć:
1) /.wierzyniec z końcem Antokcia (7  kim.)
2) Koniec Kalwaryjskiej z dworcem osobowym i to

warowym \5 kin,.)
3) Koniec W . Pohulanki z końcem ulicy Poło«kiej na 

Zarzeczu (4,5 kim.)
Miasto ma prawo na tych sam ych liniach położyć 

szyny dia tramwajów elektrycznych Przyozetr dis kurso
wania autobusów będą wytknięte nowe linie.

Rysunki autobusów mają być przedstawione p*-zy 
konaursie.

Termin trwania koncesyi określa się najwyżej na 
lat lo . Skrócenie tego terminu jest pożądane i będzie 
uwzględnione przy wyborze konkurenta. Pu upływie ter- 
m m u umowy autobusy pozostają Własnością przedsiębiorcy^

Ilość kursuiących autobusów proponuje każdy z ubie
gających się. Przytem na krańcowych punktach wskaza
nych linii autobusy mają odchodzić przynajmniej co pół 
godziny.

Opłata za przejazd z prawem przbL idani: ma hyc 
jarazie zaproponowana prze: koncabentów  i w każdym  
razie ustalona w poro»um,eniu z Zarządem miasta.

Każdy z ubiegających się proponuje wysokość opłat 
na r»e‘ Z miasta.

Jakaolwiek przewożenie ładunków autobusami Cięża- 
rowemi nie może być przedmiotem koncesyi monopoli
zującej - jednak byłoby pożądunem, żeby ubiega ący 
się mieli na widoku takie uruchomienie automobilów  
ciężarowych.
8989 Magistrat m. Wilna.

Fabryka Hrzatworów ćnemiicznycłr
InżJ.tirabtańSKLiO. MyśiibOrski
w Łodzi, ul. Piotrko*tka 62. —  Telefon 595. 

Adraś fotograficzny: .Cnomikal —  Łśdż.
p-jieca: 8021

SZKŁO WODNE
w ładuiióii li M.igouowy d i b ccziW h .

Nasz nowoezjśmo urządzony 
Oddział r e p r o d u / . c y i  fototeciinicziiej

wyronuis

K L IS Z E  O R U K A R S K IE
siatkowe i kieskowe. jed.io- dwu- i tr*;-barwne na 

cynku, miedci, mosi idzu.
M P  Cany K onkurentjjne ! W

Zamówienia wykonu rmy p.lne nawet w przeciągu 
24 godzin, <nne w om ówionym terminie.

Otarty na zdania odwrotna. 8230

B!iirozamówień: Z a k ra c iy  P, zemys^Odwe 
i Widawn lęze S. H. „ U Y N u io t F  ' ,  
Krupnicza 6 K ra ż to w  BłóWAownka 11,1.

S ^ ^ Z A B f l « V  i BALS
dUję w K o m iso w ą  sprzedaż

w i n a ,  w o a k i ,  l i k i e r y  i deiiks esy 
K. Ogorzały, Kraków, S zr zepańska l  i.
8t33 Tel. 30U4. 65

iCYu in e k I u  N

■P

M. Brył,
Fo nsjiańszych zni^ftpycn ceimcl’.. nie h i apiszt, lub 
przyjeż - :ijąc do ŁOUzI, udas ę doskładu labryczn- go

ut. Piotrkowśka Nr. 56. 
w po wórzt lii wnjed a.

i.łdżit i ą do iioiiycia w reszfnach i w sztukach: białe 
i k o lo io w ; pióina Da bieiiznę i pościel, towary na 
wsypy 1 poszwy, Uaaela, barchany, caigi, ohustai, 
pończochy, obrusy, koidiy. również szew iely, sukna, 
korł v i wełny na aam -kie i m essie uurania. ko- 
styumy płaszcze i auKuie i w ieit innycn towmow  

Wysyłam por-ią za zal czka oocinKi 
U n O l J B S  j regZ*«i w kużdci ilości po otrz>maniu 
zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się o2£

2 q k  n i m i i i  w t a a i i i e o i  i aa 
m i  Sdijftaiuiaii aa saiuoai:

L Dobra rycerskie 18d0; morgowe, w tem 16 OOO mórg 
lasu, 300 mórg iąk. ziemia pszenna gorzemia, pałac 
2o pokoi w ślicznym 200 morgowym parku.

IL Dobra rycerskie 4600 mó g, w tem *2oGo mórg iasił, 
400 mórg iąk, ziemia pszenna, gorzelnia . i t r '  
czne światło, pa>ac 60 pokoi w dużym pamu.

!Ii. Dobra rycerskie 4'20P mórg,- w  tem 600 mórg łąk 
nulow ych, gorzelnia, ziemia pszenas. pałac 18 pr 
koi w parka.

IV. Dobra ycerskie 3800 mórg, w ?.em 300 mórg łąk, 
60U m óig iasu. ziemia pszenna, gorzelnia, pałac 15 
pokoi w parku.

V. Dobra rycerskie 200 morg. 160 mórg łąk, lGom órg  
lasu, gorzelnia, ziem .a pszenna, młyn parowy, ce- 
gieihia, eieKtryczne pałac 2f.poko. w dużym parkn.

VI. Doorc rycerskie ) 135 mórg, 100 mórg lasu. 100 mórg 
łąk, 80 mórg jeziora, ziemia pszenno, pałac w parku 
12 pOKOI.

VII. Dobra rycerskie 1036 mórg, w tem 80 mórg łąk, 
30 mórg jeziora, gorzelnia, ziemia pszenna, pałac 
20 pokoi w par su.

VIII. Dobra rycerskie 1000 mórg, w tem sO mórg łąk, 
ziemia p.-zenna, pałac 14 pokoi, naieżące do spól- 
kowej górze mi.

IX. Dobra rycersk.e 1120 mórg, w tem 26 mórg (ąio, 
ziemia pszenna buraczana, pa'ac 14 pokoi w parku

X  Dobra rycerskie 7*0 mórg. w ten. 5U m órg łąki 
tonow e,, ziemia pszenna buraczana, dom miesz
kalny (w.llii) w małym prku 11. pokoi.

Oprócz tegoż mmii wielk, wy cór w więks-.ych i mniej
szych ma.ątkr.ch, Łauze dom y, w lle . p a r -w i cegielnia 
i 40 mórg gruntu, do wyboru v  całości okoio 3d0 po 
siadłości, począwszy od 30 mórg.

Łaskawe oferty uprasza 
A. M 0 L IN  E K, ouywatal ziemski, Poznań, ulica 

Zwierzyniecka 10 a. 8117

Koce na konie
z  w y c z e s z k i  w e ł n i a n e i  1 80 X -3 5  cm., także 
do użycia jako ochraniacze do oktan, p»sy na stoły

po najianszycn cenach qo sprzedania
Przy zakupcie od 100 sztuk w  górę cena za 1 aztukę 

1 3 0 0  M k p . 8225
Zamota, kierować należy do Firmy Łsportouej i In portowe.

Zeus i 5póika w Poickim Cieszyn a, Różana 1

z e  s k ł a l ż U f a b r y c z n e g o

ZABAWKI i WIEŃCE
poieca M E T A L O W E  poieCa

P R Z E M Y S Ł  M E T A L O W Y  8176

M E D ,  K f i i O U  i  S f c a
Spółkę A scy jn i

Warszawa, Senatorska 22. lei 14 36 j

Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Grouuś- Drukarnia Ludowa w Krakowie.


